
„Jeszcze nigdy nie było tak źle...“

„Der Alte“  krytykuje 
politykę Erharda

Adenauer odmiedzi de G au lle ’a

u r i e r

B O N N  P A P . P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Z A C IIO D N IO N IE M IE C - 
K IE J  C H A D E C J I (C DU), B . K A N C L E R Z  N R F  K O N R A D  
A D E N A U E R , O STR O  S K R Y T Y K O W A Ł  W  S O B O TĘ  P O L IT Y ­
K Ę  W E W N Ę T R Z N Ą  I  Z A G R A N IC Z N Ą  R Z Ą D U  D O Ń S K IE ­
GO.

W  W Y W IA D Z IE  u dz ie la n ym  
ty g o d n ik o w i h a m b u rs k ie m u  
„ B IL D  A M  S O N N T A G ”  A de - 
n au e r u zasa dn ił s tosunek p re ­
zyden ta  de G a u lle ’a  do  E WG 
z im n y m  p rz y ję c ie m  ja k ie g o  do 
zn a ł de G a u lle  podczas sw e j 
o s ta tn ie j w iz y ty  w  Bonn.

S y tu a c ja  N R F  w  zakres ie  po 
l i t y k i  za g ran iczn e j n ig d y  je sz -

88 tys ię cy
zachodnio-

berlińczyków
w  s to licy  NRD

B E R L IN  P A P . W  sobotę w  
d ru g im  d n iu  m asow ych  w iz y t  
m ie szka ń có w  B e r lin a  zacho­
d n ie g o  w e  w sch od n ie j części 
m ias ta , d o  g o d z in y  17 g ra n ic z ­
ne  p u n k ty  k o n tro ln e  p rz e k ro ­
czy ło  88 500 gości z B e r lin a  za­
chod n ieg o  za op a trzon ych  w  
p rz e p u s tk i.

Policja okopuje 
u n iw e rs y te t
w La Paz

N O W Y  J O R K  P A P . Z  d o n le - 
fcień a m e ry k a ń s k ic h  a ge nc ji 
p ra s o w y c h  w y n ik a , że w  B o­
l iw i i  po  k i lk u  dn ia ch  o s try c h  
ro z ru c h ó w  a n ty rz ą d o w y c h  za­
p a n o w a ł w  sobotę w z g lę d n y  
s p okó j, choc iaż s y tu a c ja  je s t 
n a d a l n ap ię ta , a w ła d ze  t r z y ­
m a ją  w  p o g o to w iu  p o lic ję  i  
ijvo jsko.

W  o s ta tn ic h  s ta rc ia ch  z s iła ­
m i rz ą d o w y m i i  o pozyc ją  zg inę 
ło  o k o ło  20 osób. D o w ó dz tw o  
a r m i i  o g ło s iło , że w  a k c j i  p rz e ­
c iw k o  d e m o n s tra n to m  zg inę ło  
d w ó c h  żo łn ie rzy .

W  s to lic y  B o l iw ii ,  L a  Paz, za 
p a n o w a ł w  sobotę p o zo rn y  spo­
k ó j.  W cześn ie j je d n a k  p o lic ja  
s to c z y ła  b itw ę  ze s tu d e n ta m i, 
k tó r z y  z a b a ry k a d o w a li się na 
te re n ie  u n iw e rs y te tu . T rz y  oso­
b y  z g in ę ły , a co n a jm n ie j 15 
o dn io s ło  ra n y . O sta teczn ie  p o ­
l ic ja  z a ję ła  u n iw e rs y te t.

Kampania 
wyborcza w USA
— na finiszu
N O W Y  J O R K  P A P . P re z y d e n t  

'Johnson k o ń c z y  Już aw ą k a m p a n ię  
w y b o rc z ą . W  p o n ie d z ia łe k  Johnson  
u d a je  się do sw e j posiad łośc i w  
T e x a s ie  i  banu b ę d z ie  o c z e k iw a ł r e ­
z u lta tó w  w y b o ró w .

Z A B A W N Y M  P R Z Y C Z Y N K IE M  
iSo c h a ra k te ry s ty k i a m e ry k a ń  
s k lc h  w y b o r ó w  je s t p ro je k t  g o ld -  
w a te ro w c ó w , b y  w  d n iu  2 lis top a d a  
w s zys cy  z w o le n n ic y  k a n d y d a ta  re ­
p u b lik a ń s k ie g o  je ź d z il i  w  ciągu  
d n ia  z za p a lo n y m i ś w ia t ła m i sa­
m o c h o d ó w , co n ao c zn ie  p rzek o n a  
d e m o k ra tó w  o w ie lk ie j  p o p ularn o s  
c i G o ld w a te ra .. N o m e n  om en: 
w  A m e ry c e  is tn ie je  z w y c z a j, że ty l  
k o  sam ochody ja d ą c e  w  k o n d u k ­
c ie  p o g rze b o w y m  w łą c z a ją  w  
d z ie ń  ś w ia tła .

Eksplozja
we francuskiej fabryce

P A R Y Ż  P A P . N a  s k u te k  e ks- 
jp lo z ji p a liw a  ra k ie to w e g o  w  
fa b ry c e  p ro c h u  w  A ngou lem e  
5 ro b o tn ik ó w  s tra c iło  życ ie . Jed 
na  osoba zosta ła  ra n n a  o d ła m ­
k ie m  m e ta lu  w  od le g ło śc i 250 
m e tró w  od m ie js c a  w y b u c h u .

Æ .B B B ® a r iy c ta

Z  ż y w y m i naprzód iść.

cze —  zdan iem  A de n au e ra  —•  
n ie  b y ła  ta k  zagrożona ja k  obec­
n ie . N ie  w ia d om o  też ja k i  bę­
dzie  los N A T O  i ja k  zachow a­
ją  s ię  B ry ty jc z y c y  o raz  de 
G au lle . A d e n a u e r w y ra z ił oba ­
w y  p rzed  zb liże n ie m  m ięd zy  
F ra n c ją  i  ZSRR, k tó re  —  je go  
zdan iem  —  m o g łob y  zagroz ić  
N ie m co m  zachodnim .

W Y N IK  W Y B O R O W  K O M U N A Ł *  
N Y C  i i  w  5 k ra ja c h  za c h o d n ło m ę -  
m ie c k ic h , k tó re  o d b y ły  się w  ostat­
n ich  ty g o d n ia c h , je s t  w y ra z e m  « ie a  
/ u !  o w o le n ia  z d z ia ła ln o ś c i rzą d u  
fed era ln e g o  o ra *  p a r t i i  p o p ie ra ją ­
cy ch  te n  rzą d  —  s tw ie rd z ił b . k a n c  
le rz .

N IE  O B E S Z ŁO  S IĘ  W  I j n t
w y w ia d z ie  bez „ l a u r k i "  d la  
S traussa. A de n a u e r s tw ie rd z a ­
ją c , że w  o s ta tn ich  tyg o d n ia ch  
p rz e p ro w a d z ił k u  sw em u zado­
w o le n iu  ze S traussem  4— 5 roz­
m ó w , w skaza ł, że S trauss po-n 
s iada „w y b itn e  zdo lnośc i p o li«  
tyczne ” , je dn a kże  „p rzeszką-i 
dza m u  je go  te m p e ra m e n t" , ( t

B O N N  P A P . P rzewodniczący)
z a cho dn io n iem ieck ie j C D U  i  b y ­
ły  ka n c le rz  A de n au e r w  czasie 
sw e j w iz y ty  w  P a ryżu  w  d n ii i  
11 lis to pa d a  b r. spo tka  się  z 
p rezyden tem  de G a u lle 'e m  w, 
ch a rak te rze  specja lnego  w ysian i 
n ik a  k a nc le rza  N R F , E rh a rd a ,

C iou  E n -la i
p rz y ją ł

am basadora
Francji

P E K IN  P A P . J a k  p o d a je  A g e n c ja  
N o w e  C h in y , p re m ie r  C zou En -IaJ  
p r z y ją ł  a m ba sa d o ra  fran c u s k ieg o  w. 
P e k in ie , Lucj-en  P a y o  i  przeprow a-«  
d z ił z  n im  ro zm o w ę .

Podczas ro z m o w y  o b ec n y  b y ł 6Y  
r e k to r  Z ac h o dn ioe u ro p e js k ieg o  D e  
p a r ta m e n tu  w  c h iń s k im  M S Z .

Amerykański
ASTRONAUTA 

ZGINĄŁ
katastrofie

I  Z N Ó W  o z m ro k u  n ieb o  za cze rw ie n i się 
od ś w ia te ł cm e n ta rn y c h ; będzie p ach n ia ło  
je d l in ą  i c h ry z a n te m a m i; ż y tc i poc iągną  

na m ie jsca  w iecznego spoczynku, z m a rłych . Ja k  
co ro k u , w  s m u tn e j je s ie n n e j sc e n e rii p o p ły n ą  
Izy i  snuć się  będą w sp om n ien ia .

D w adzieśc ia  p ięć, d w ad z ie śc ia  la t  spoczyw a­
ją  c i, co w  n a jk rw a w s z e j z w o je n  o d d a li życie  
za Polskę. U rod zen i w  ta m ty c h  d n ia ch  w chodzą  
w  w ie k  d o jrz a ły , s ta ją  p rz y  m aszynach , za pe ł­
n ia ją  sale w y k ła d o w e  w yższych  u cze ln i, w sp ó ł­
tw o rz ą  s iłę  i  d o b ro b y t k ra ju . N a m ie jscach , 
gdzie  p o le g li ta m c i, na p o ry ty c h  b om ba m i p o ­
lach , na obróconych  w  p erzynę  m ias ta ch , na ba 
ry k a d a ć h  h e ro iczn ych  z ry w ó w , n a  m ie jscach  
h it le ro w s k ic h  b u n k ró w , zas ieków  i  ro w ó w , 
k w itn ie  now e  życ ie , tę tn i p o k o jo w a  p raca, ro ­
sną now e  dom.y i  fa b r y k i  —  sym bo le  te j p ra w ­
d y , k tó ra  m ó w i, że śm ie rć  ta m ty c h  n ie  b y ła  da  
rem na.

T o  p rześw iadczenie  ła go d z i b ó l po u tra c ie  b l i  
sk ich Ł zm iękcza  k o n tu ry  w sp om n ień , A le  n ie  po.

z w a la  zapom inać o ź ró d ła ch , tego b ó lu , o p rz y ­
czynach, k tó re  k a z a ły  ś m ie rc i zb ie ra ć  ta k  o b fite  
żn iw o .

Jest w  naszym  tra d y c y jn y m  Św ięcie  Z m a r­
ły c h  w ie le  in ty m n y c h  w zrusze ń  i  p rzeżyć, je s t 
ono św ię tem  p a m ię c i o ty c h , k tó rz y  u m a r li 
w czo ra j, p rz e d w c z o ra j, m ies iąc  i  ro k  tem u, a le  
o gó ln o lud zk i sens tego św 'ę ta  u w id a c z n ia ją  
jeszcze, i  d ług o  będą uAoidacznać, m ie jsca  s tra ­
ceń i  g ro by  ty c h , co z g in ę li w  o s ta tn ie j w o jn ie .

Im  też, n ie z n a n y m  i  zn an ym  żo łn ie rzo m , od­
d a je  w  ty m  d n iu  h o łd  ca la  Po lska, p rz y  ic h  
m og iłach  p e łn ią  w a r ty  honorouce k ilk u n a s to le t­
n i harcerze i  d w u d z ie s to le tn i żo łn ie rze , ta m  p lo  
ną  znicze zapa lone  rę k a m i ca łego narodu .

M o g iły  ta m ty c h  co z g in ę li p o tw ie rd z a ją  is to t  
ną  p raw dę  h ase ł: „N ig d y  w ię c e j w o je n ” , „ T y l ­
ko  w  p oko ju  p rzysz łość  ś w ia ta ” . C i, k tó rz y  czu­
w a ją  u  m o g ił, tę  w ła śn ie  p rzysz łość  m a ją  zb u -  
dow ać w iedząc, że tyz ż y w y m i n ap rzó d  trze ba  

iść”^  -  • ( R .  s .)

w
lotniczej

W A S Z Y N G T O N  P A P . T h e o - 
d o re  F re e m a n, n a leżący  do  g ru  
p y  a s tro n a u tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich , k tó rz y  s z y k u ją  s ię  do  lo  
tu  na K siężyc , zg in ą ł w  sobotę 
w  k a ta s tro fie  lo tn ic z e j ko ło  
m ias ta  H ouston.

N a d d ź w ię k o w y  o d rzu to w ie c  
szko len io w y , p ilo to w a n y  przez 
F reem ana, ro z b ił s ię  n ieca łe  
d w a  k ilo m e try  od lo tn is k a , z 
k tó re g o  w y s ta r to w a ł. K a ta s tro ­
fa  n a s tą p iła  w  czasie m g ły .

3 4 - le tn i F re e m a n, k a p ita n  lo t  
n ic  tw a , b y ł przed  p rz y s tą p ie ­
n ie m  do zespołu  a s tro n a u tó w  
p ilo te m -o b la ty w a c z e m .

H o usto n , w  s tan ie  Teksas, 
je s t c e n tru m  p rzyg o to w a ń  do 
a m e ry k a ń s k ie j w y p ra w y  na 
K siężyc.

Tragiczny pożar
L O N D Y N  P A P . W  w iosce położo  

n e j w  p o b liżu  P o r t  H a rc o u rt  
(w sc h o dn ia  N ig e r ią )  w y b u c h ł p o ża r, 
w  k tó ry m  8 osób pon iosło  ś m ie rć , 
a 50 doznało  p o w a żn y c h  o b raże ń .

-  " ................ ...
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Wiele cennych klejnotów łupem włamywaczy

NAJWIĘKSZY SZAFIR ŚWIATA
-  „ g w i a z d ę m m s s

s k r a iz io ito  w  1« Jo rku

■STRONA 2

N O W Y  J O R K  P A P . N a jw ię k  szy s z a fir  ś w ia ta , s ła w n a  
„G w ia z d a  I n d i i ”  i  20 in n y c h  d ro g ic h  k a m ie n i o w a rto ś c i 
p rzeszło  200 tys . d o la ró w  z o s ta ły  sk ra d z ion e  z  m u ze um  h i­
s to r i i  n a tu ra ln e j w  N o w y m  Jo rk u .

K L E J N O T Y  T E  z n a jd o w a ły  
s ię  na c z w a rty m  p ię trz e  m u ­
zeum . S k ra dz io n o  je  w  n o c y  z

Ich pięciu 
i ionisa l i i i
P A R Y Ż . M o n ica  V i l t i  będzie 

o d tw ó rc z y n ią  g łó w n e j r o l i  w  
f i lm ie  p t. „E tra n g è re  a P a r is ” . 
E ędzie  to  k o p ro d u k c ja  p ięc iu  
w y b itn y c h  re żyse rów : d w óch  
w ło s k ic h  (L u c h in o  V is c o n ti i  
M ic h e la n g e lo  A n to n io n i) ,  am e­
ry k a ń s k ie g o  (Joseph Losey), 
fra n c u s k ie g o  (J e a n -L u c  G o­
d a rd ) i  szw edzkiego  (J o rn  D o n ­
nera ). F ilm  będzie  się s k ła d a ł 
z  p ię c iu  n o w e l —  p ięc iu  h is to ­
r i i  m iło s n y c h , każda  z innego  
w ie k u . K ażda  z n ic h  reżyse ro ­
w a n a  będzie p rzez  in ne g o  re ż y ­
sera. A n to n io n i z a re ze rw ow a ł 
d la  sieb ie  d k re s  1890— 1900 r .

W  u k o ń f T M y m  w  W a rs za ­
w ie  T U  M ię  dayna r o jo w y m  
F e s tiw a lu  J a zzo w y m  w t i d t  
u d z ia ł k i lk n r t i ic s iK tM  m u z y ­
k ó w  s P o 's k i, C zechos łow a­
c j i  F ra n e jj ,  H o la n d ii . K R D .  
N R P , S z w a jc a r i i, W ę g ie r  1 
U S A . M . b i. z a m e ry k a ń s k im  
zespołem  B ig  C ity  B lu es  w y ­
s tą p ili m u rzy fts e y  p io se n ka­
rz e  I ło w l in  W o lf  i  W iH ie  
D iy s n .

N a  z d ję c iu :  śp ie w a  H o w lin  
W o lf.

C A F  —  fo t. I.a n g d a

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
d u że , te m p . o k . 5  
st. W ia try  p o łu d -  
n io w o -m s o h e d n i e, 
słabe. J u tro  —  
th lo d n o , m o ż li­
w o ś ć  p rz y m ro z ­
k ó w .

c z w a rtk u  na  p ią te k . G dy  do 
m uzeum  p rz y b y li  p o lic ja n c i, 
z a a la rm o w a n i p rzez jednego z 
d o z o rc ó w ,. w i t r y n y  za k tó r y m i 
z n a jd o w a ły  s ię  k le jn o ty  b y ły  
po tłuczone , a  g a b lo tk i puste. 
K ra d z ie ż  zosta ła  p rzyg o to w an a  
bardzo  szczegółowo i  p o lic ji n ie  
u da ło  się t r a f ić  na  żaden ś lad 
w ła m y w a c z y .

O prócz „G w ia z d y  In d i i ” , 543- 
k a ra to w e go  s z a firu , sk ra d z ion o  
ró w n ie ż  2 5 -k a ra to w y  ru b in  i  
jeszcze je d e n  s z a fir  o  w y ją tk o ­
w o  d uże j w ie lk o ś c i. Z d an ie m  
p o lic ji,  w ła m yw acze  będą m u ­
s ie li sp rzedaw ać te  k a m ie n ie  
podzie lone  na m n ie jsze  co znacz 
n ie  o bn iży  ic h  w a rto ść .

„G W IA Z D A  I N D I I ”  w a r ta  
je s t 100 ty s . d o la ró w . P rz e k a ­
zana o na  zosta ła  m u ze u m  przez 
f in a n s is tę  J. P. M o rg an a  w  1905 
ro k u . W szys tk ie  sk radz ione  d ro  
g ie  k a m ie n ie  pochodzą z k o le k ­
c j i  M o rgana .

Kopiec ku czci
bohaterów Westerplatte
G D A Ń S K  P A P . P rz y  W e s te rp la tte , w  m ie js c u  p a m ię tn e j 

b o h a te rs k ie j w a lk i p o ls k ic h  ż o łn ie rz y  podczas k a m p a n ii 
w rz e ś n io w e j, p row adzone  są sys tem atyczne  prace. P ow s ta ło  
tu  p iękne , nowoczesne nabrzeże  Z a rzą du  F o r tu  G dańsk. 
W  sąs iedz tw ie  zarządu  w y b u d u je  się ko p ie c  —  p o m n ik  k u  
czci p o le g łych  żo łn ie rzy . O becn ie  p rz y s tę p u je  się do tra n s ­
p o r tu  ok. 190 tys . m  sześć, z ie m i,  z k tó re j p ow s ta n ie  kop iec 
w yso kośc i p onad  25 m . N a  je g o  szczycie będzie  w zn ie s ion y  
p o m n ik .

NASZA POGODYNKA

Przepiatanka temperatur 
Listopad bez seissaep

L IS T O P A D O W A  pogoda m a  ilość opadów  w  g ra n ic a c h  36 
iu ż  u ta r tą  m a rk ę  —  uznana m m , ś re d n ia  te m p e ra tu ra  w  g ra  
je s t powszechnie  za n a jgo rszą  n icach  p lu s  3 st. 
ze w s z y s tk ic h  m ies ięcy . N a jw ię  t e g o r o c z n y  l is t o p a d , pode ii 
cej d n i ch m u rn y c h , m u lis ty c h  i  “  * * £  * £
deszczowych, na jgo rsze  w a r to -  kresy cieplejsze przeplatać się  foę- 
śc-i te m p e ra tu ry  s ta le  o s c y lu ją -  d a  z chłodniejszymi, 
ce ko ło  0 S topni, n i je s ie ń  n i z i-  ? n i cieplejsze mają mieć tempe- 

^ J , r  a turę w  granicach ok. plus S st..m a  —  o to  p od s taw o w a  c h a ra k -  ,  nt,,.r  pitIS ,  
te ry s tF k a  lis to pa d a . W  ty m  ro -  nie duże z rozpogodzeniami i  r ie - 
k u  m a  być  podobn ie  —  s y n o o - w ie lk im i opadami. W ia t r y  przeważ 
ty c y  n ie  p rz e w id u ją  a n i za d - ™  P°3«*C:«»wo-zacu<>anie i  ^ c i.o d - 
n ych  sensacji in  p lus  czy  in  W okresach chłodniejszych spa- 
m inu s . Raczej w s z y s tk o  W n o r -  dek temperatury w dzień do plus
m ie , a  n o rm y  te  w ynoszą  —  * .* * •  w ? og.y  f *  3 st‘ , zJ?fjJ j c h m u rz e n ie  b-dz?e d u że  z op ad a m i

deszczu  z e  śn ieg iem  łu b  m o kreg o  
ś n ieg u . W ia t r y  pó łnocne i  wschód  
n ie .

N a s tę p u ją c e  dane m a ją  le p ie j 
s c h a ra k te ry zo w a ć  p rzeb ieg  pogody  
l is to p a d o w e j.

N a jb a rd z ie j p raw d op o d o b n a  lic z ­
ba dr>i z  deszczem  —  o k . 13. L ic z ­
b a  d n i z  te m p e ra tu rą  m a k s y m a ln ą  
w ię ks zą  od  plus 6 s t. —  9 . L ic zba  
d n i z te m p e ra tu ra  m n ie js zą  od plus  
3 st. — 8. D n i dość p o g od n y ch  o 
z a c h m u rz e n iu  m n ie js zy m  od  7/10 po  
k r y c ia  n ie b a  — 4.

T a k  w ię c  i  w  ty m  ro ­
k u  lis top a d  będzie p rze w a żn ie  
c h m u rn y , m g lis ty , z  czę s ty m i o p a­
d a m i deszczu lu b  deszczu  ze  śn ie­
g ie m  i  z  te m p e ra tu rą  b lis k ą  z e ra .

W IC H E R E K

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
z  F in la n d i i z  d ro b n icą .

M /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
r n i pod b a la s te m .

S /S „ M A L B O R K ”  —  a  D a n ii  
pod b a la s te m .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r ­
g a z  d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ IN A ”  —  z  d ro b n ic ą  do 
L o n d y n u .

S 'S  „ B IE L S K O ” —  do D a n ii  
z w ę g le m .

S /S „ K O L N O ”  —  d o  D a n ii

S /S  „ S Ł A W N O ”  — d o  D a n ii  z 
w ę g lem .

S /S „ M A L B O R K ”  —  do  N R  F  
x  w ę g łem .

N A

N a  s ta tk u  ry b a c k im  „ G d y  
177” , n a le ż ą c y m  do  Zrzosr/enia  
R y b a k ó w  M o rs k ic h  z G d y n i, w y  
b u c h ł p o ża r w  d o ty ch c zas  je ­
szcze n ie  u s ta lo n y ch  o k o lic  znoś 
c iac h . W y p a d e k  te n  z d a rz y ł * :ę  
»  ta n , o k . g . 32, k ie d y  k u te r  
s ta ł na k o tw ic y  w  Z a to c e  G & ań  
s k le j w  odlegToic i ok. 1 m il i  
m o rs k ie j od  K r y n ic y  M o rs k ie j.  
K u tr a  „ G d y  177”  n ie  zdo łr.no  
u ra to w a ć , z a t« « a ł 30 h m . o k . 
godz. 3 r. a d  ra n e m . N a to m ia s t  
zało ea bej jedno® 1 k i  (3 lu d z i) , 
zosta ła  z a b ra n a  p rz e «  k u te r  
„ G d y  94” . D o ch o d zen ia  w  te j  
s p ra w ie  —  w  to k u .

29 u b . m . w  A u li  Leopołdśua  
U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o  
o d b y ła  się uroczystość n a d a ­
n ia  t y tu łu  d o k to ra  h onoris  
causa b a w ią c e m u  w  Polsce  
w y b itn e m u  u tso n fn rw  ra d z ie -  
« k ie m u . p rze w ó d «  jeżącem u A -  
k a d e m ii N a u k  Z S R R  —  p ro f .  
M s U sław c w t K ie k W ia o w i. N a  
uroczystość p n y fc v łi:  m in  rs* e r  
S z k o ln ic tw a  W yższe g o  —  H m  
r y k  G o lP ftsk i prcc.es P A N  — 
p ro f . H e r r y k  J s ’* łoński o ra z  
p r z e i s t a w k ie l i  ś w ia ta  n a u k o  
w  ego. O t> cc*v  b y l I  s e k re ­
t a r z  K W  P Z P R  w© W rc c ła -  
w in  W ła d y s ła w  P j? n * o w s k .

N a  z a ję c iu :  n ro f . M . K ie ł-  
dycz | r o  le w e j)  turzy ¡mm  ;c  z  
r a k  j*Tow*ot.eca p ro f .  E . M a r ­
c ze w s k ie g o  zaszczy tne  w y ró ż ­
n ie n ie .

C A F  — fo t.  W o łesaezuk

Ekipa „Faraona1
już w kraju
W A R S Z A W A  P A P . P o w ró c iła  

do  k ra ju  e k ip a , k tó ra  w  o k o li­
cach B u e h a ry  n a k rę c a ła  z d ję ­
c ia  p le n e ro w e  d o  „F a ra o n a ” . 
N a lo tn is k u  O kęcie  w y s ie d li 
zm ęczeni, o p a le n i s łońcem  p u ­
s ty n n y m  re a liz a to rz y  i  a k to rz y , 
w ś ród  n ic h  re żyse r Je rzy  K a ­
w a le ro w ic z  i  o d tw ó rc a  postac i 
Ramzesa X I I I ,  s tu d e n t szko ły  
a k to rs k ie j —  Je rzy  Z e ln ik .

W  począ tkach  lis to pa d a  „F a ­
ra o n ”  w e jd z ie  d o  a te lie r  w  Ł o ­
d z i, a w  lu ty m  p rzysz łego  ro k u  
p rz e w id z ia n y  je s t w y ja z d  n ie ­
w ie lk ie j g ru p y  z d ję c io w e j do 
E g ip tu , gdzie  w  c iągu  3 ty g o d n i 
f ilm o w a n e  będą u jęc ia  na t le  
p ira m id  i NUo.

Skazany zaocznie na śmierć

Belgijski faszysta Hegrelle 
zamierza wrócić Ba kraju

B R U K S E L A  P A P . B e lg ijs k i m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i P ie rre  
Y e rm e y łe n  w n ió s ł do  p a r la m e n tu  p ro je k t  u s ta w y  o p rze d łu że ­
n iu  te rm in u  p rze da w n ien ia  w y ro k ó w  ś m ie rc i w y d a n y c h  na 
z b ro d n ia rz y  w o je nn ych , jeszcze n a  la t  10.

P O W O D E M  TE G O  K R O K U  
b y ła  osoba D e g re lie ’a , znanego 
fa s z y s ty  b e lg ijsk iego , p rz y w ó d ­
cy „ r e x is tó w ” , k tó ry  w a lc z y ł u  
b o k u  h it le ro w c ó w  na fro n c ie  
w sch od n im . Po klęsce N ie m iec  
u da ło  m u  się zb iec do H iszp a ­
n ii,  g dz ie  m ieszka d o  te j p o ry . 
W k ró tc e  po w o jn ie  zos ta ł o n  
zaoczn ie  skazany na  k a rę  śm ie r 
c i za zd radę  o jczyzny  i  w e d łu g  
d o tych czaso w e j u s ta w y  w y re k

ten  u lega p rz e d a w n ie n iu  n a  po ­
cz ą tk u  p rzysz łego  ro k u , t j .  po 
u p ły w ie  20 la t.

O s ta tn io  D e g re lle , liczą cy  ©- 
beenie S6 ła t, za po w ie d z ia ł, iż  
po ty m  te rm in ie  zam ierza  p o w ­
ró c ić  do B e lg ii i  w zn o w ić  ewą 
dz ia ła ln o ść  p o lity c z n ą , a  n a w e t 
ub iegać s ię  o  m a n d a t pose lsk i. 
W y w o ła ło  to  o g rom ne  o b u rze ­
n ie  o p in i i  p u b lic z n e j.

Premier
Cyrankiewicz 

na Śląsku
W C Z O R A J p rz y b y ł na 

& Ią sk  p re m ie r Józef C y ­
ra n k ie w ic z . W  czasie sw e­
go p o b y tu  w  w o j.  k a to w ic ­
k im  z w ie d z i o n  w y s ta w ę  
„W o j. k a to w ic k ie  w  X X - lc -  
c iu  P R L ”  i  zapozna  się z 
n o w y m i s toso w a nym i na 
Ś ląsku  m e to d a m i b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego.

D la listonoszy

Lekkie wózeczki 
zamiast toreb

O P O L E  P A P . O praco w a ne  
przez N a u k o w y  In s ty tu t  Łącz ­
ności p ro to ty p y  w ózeczków  d la
lis tonoszy , zd a ły  w  p e łn i egza­
m in  w  O po lu . L is tonosze , w śród  
k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  w ie le  
d z iew czą t, zdecyd ow a li s ię  z re ­
zygnow ać z c ię żk ich  i  n ie z b y t 
w yg od n ych  to reb . D ośw iadcze­
n ia  o p o lsk ie  p rz e m a w ia ją  za 
p od ję c ie m  s e ry jn e j p ro d u k c ji 
w ózeczków .

Warszawskie
ciekawostki

N A  „ D IA N IE ”  —  s ta tk u  pasażer­
s k im  p o d a ro w a n y m  w a rs za w ia k o m  
p rze z  m ie s zk a ń c ó w  Szczec ina i a -  
d a p to w a n y m  n a  p ły w a ją c ą  re s ta u ­
ra c ję  —  u rz ą d z o n y  m a być w ie lk i 
b a l s y lw e s tro w y , podobno „sza­
lo w y ” .

U L U B IO N Ą  R O Z R Y W K Ą  c h u li­
g a n ó w  w a rs za w s k ic h  s ta ło  się o©tat 
r.io  z rz u c a n ie  z ta ra s ó w  30 p ie tra  
P a ła c u  K u lt u r y  (z  w ysokości 230 m ) 
ró ż n y c h  c ię żk ic h  p rz e d m io tó w . Spa  
d a ją c y  z te j  w y so k oś ci k r ą ż e k  m e­
ta lu  z a m ie n ia  się w  „ ro g a l ik ” , n ic  
za te m  d a w n e g o , ż e  d y re k c ja  p a ­
ła c u , w  o b a w ie  o g ło w y  p rzec h o d ­
n ió w , nosi się z z a m ia re m  w y d a ­
n ia  zak a zu  w ja z d u  na 30 p ię tro  in r  
d y w id u a ln y m  w y c ie c zk o w ic zo m .

100 t^s. doi. 
nagrody

za maszynę szyfrową
A M E R Y K A Ń S K A  Iz b a  R e p re ze n ­

ta n tó w  u c h w a liła  s p e c ja ln ą  u-Rawę, 
z e z w a la ją c ą  na w y p ła c e n ie  n a g ro d y  
w  w ysokości IW  oto d o la ró w  F ra n ­
k o w i B .  n  o w ie li  o  w i, k ry p to a n a liś c ie  
k tó ry  w y n a la z ł d w ie  tr z y m a n e  w  
n a jw ię k s z e j ta je m n ic y  m a s z y n y  

s z y fro w e , u ży w a n e  p rze z  w y w ia d  
U S A .' R o w le lt  b y ł je d n y m  z  lu ­
d z i, k tó r z y  szczegó ln ie  p rz y c z y n i li  
s ię  do o c ley fro w a n ia  ta jn e g o  s z y f­
r u  ja p o ń s k ie g o  w  p rze d d z ie ń  w y ­
buchu  M  w o jn y  ś w ia to w e j n a  g ś e  
c y f ik n .

Pierwszy rejs
„KOLEJARZA“ 
do Finlandii

T  D N IU  d a te ie jm y ra  m  fs J K O -  
LEJ ARE” ła d u je  14 lys. ton węgla 
praeomaeeonego <io portu  Naantafc 
w  FanHondii. Jest to pierwsza po­
dróż leg« statku do fińskiego por­
tu.
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A M E R Y K A N IE
wybierajq prezydenta

J U Ż  T Y L K O  48 G O D Z IN  D Z IE L I  N A S  C D  C H W IL I,  g dy  
A m e ry k a n ie  udadzą  s ię  do u rn , a b y  w z ią ć  u d z ijJ  w  w y b o ra c h  
pow szechnych . B ędą  te, p rze p ro w a d zan e  zgodnie  c K o n s ty tu c ją  
co c z te ry  la ta , w y b o ry  p re z y d e n ta  U S A , a  ta k ie  w ie lu  p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z y  u s ta w o d a w cze j w  s k a li fe d e ra ln e j i  s i n a ­
w e j. Ze z ro z u m ia ły c h  je d n a k  w z g lę d ó w  n a jw ię k s z e  za in te re so ­

w a n ie  b u d z i s p ra w a  w y b o ru  p re zyde n ta , p ias tu ją ceg o  od ­
p o w ie d z ia ln ą  ro lę  lid e ra  zacho dn ie g o

3 L IS T O P A D A  
C Z Y  6 S T Y C Z N IA ?

W Y B O R Y  A M E R Y K A Ń S K IE
o d b y w a ją  się w  p ie rw s z y  w to ­
re k  po p ie rw s z y m  p o n ie d z ia łk u  
lis to p a d a , co w  ty m  ro k u  p rz y ­
pada na d z ień  3 bm . B io rą c y  <.v 
n ic h  u d z ia ł n ie  o d d a ją  je d n a k  
sw ych  g łosó w  na w yb ra ne g o  
p rz e z  s ie b ie  k a n d y d a ta , lecz na 
tzw . e le k to ró w . W y b ra n i e le k ­
to rz y  z b ie ra ją  s ię  w  p ie rw szy  
p o n ie d z ia łe k  po d ru g ie j środzie  
g ru d n ia  w  sw y c h  s to lic a c h  s ta ­
n o w y c h  (w  b r. będzie  to  1 4 .X II.) 
i  o d d a ją  sw e  g łosy  n a  (w  zasa­
d z ie  dow o ln e go ) k a n d y d a ta . Te

O ry g in a ln e  zd ię e ie  jw e zyd e n  
ta  T a n .a n i i ,  Ju liu s za  N y e re r e ,  
w y k o n a n o  na k o n fe re n c j i p ra  
»o w ej w  L u s a k a , s to lic y  naw o  
p o w sta łeg o  p a ń s tw a  a f r y k a ń ­
sk iego  Z a m b ii.  K ły  s ło n io w e  
i  s k ó ra  p a n te ry  są p o d a ru n ­
k a m i, k tó re  o tr z y m a ł p re z y ­
d e n t Z a m b ii K u  a r  'a  z o k a z ji  
p ro k la m o w a n ia  n ie po d le g ło śc i 
p ań s tw a .

C A F

W MONACHIUM
pachnie marihuaną

Stolica Bawsrii -  przemytniczym centrum
„ Z d ro w iu  spo 'eczeństw a za g ra ża  ś m ie rte ln e  n iebezp ieczeń ­

s tw o : je ś li p rze s tę p czy  h a n d e l n a r  k o  tylca m i będzie  się d a le j 
ta k  ro z w ija ł,  a m y  u tra c im y  n a d  n im  k o n tro lę , to  w k ró tc e  
z n a jd z ie m y  się w  s y tu a c ji,  ja k a  is tn ie je  w  S ta n ach  Z je d n o ­
czonych , g dz ie  n a w e t w ś ró d  l ic z n e j rze szy  u c z n ió w  p a n u je  
n a rk o m a n ia

z k o le i,  w  zap ieczę tow anych  
k o p e rta c h , p rze sy łan e  są do  
p rzew odn iczącego  S ena tu , k tó r y  
o tw ie ra  je  na  w s p ó ln e j ses ji o - 
bu iz b  K o n g re su  6 s tyczn ia , łu b  

d n ia  następnego, o  i le  6 s tyczn ia  
w y p a d ł w  n iedz ie lę . D o p ie ro  te ­
ra z  n a s tę p u je  o f ic ja ln e  p o d li­
czenie  g łosó w  i  og łoszenie  w y ­
n ik ó w  w y b o ró w . C zy je d n a k  
m u s im y  czekać m  do  6 s tycz ­
n ia , b y  poznać n a z w is k o  now e­
go p re zyde n ta  U S A ?  Na szczę­
ście . n ie . D e cydu ją ce  znaczenie  
m a  tu  b o w ie m  fa k t .  czy w  d a ­
n y m  s tan ie  o dn ie s ie  zw y c ię s tw o  

l is ta  e le k to ró w  d e m o k ra ty c z n y c h  
czy  też re p u b lik a ń s k ic h . I  ta k  
d la  p rz y k ła d u , g d y b y  np. w  s ta ­
n ie  L o u is ia n a  z w y c ię s tw o  o d ­
n ios ła  (choc iażby  1 g łosem ) l i ­
sta re p u b l k a ń s k a  —  P a r tia  R e­
p u b lik a ń s k a  o trz y m u je  w ó w ­
czas w s z y s tk ie  10 g łosó w  e le k - 
to rs k ic h  ja k im i d y s p o n u je  ten  
s tan  (w  n ie k tó ry c h  n ie lic z n y c h  
je d n a k  p rz y p a d k a c h  e le k to rz y ! 
są zo bo w ią za n i d o  o d d a w a n ia  
g łosó w  na k a n d y d a tó w  s w e j 
p a r ti i) .  W  s u m ie  k o le g iu m  e lek  
to ró w  lic z y  538 osób i a by  zo­
stać p re zyde n te m  k a n d y d a t 
m u s i za pe w n ić  sobie  pop a rc ie  
co n a jm n ie j 270 z n ic h . Z n a ją c  
w ie c  w y n ik i  g łoso w a n ia  na  e- 
le k to ró w  n ie  m u s im y  czekać na 
da lszą  p ro c e d u rę  w yb o rcza , 
gdyż  je s t t u ż  ona  t y lk o  czystą  
fo rm a ln o ś c ią .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  k r ó t k ie  w y  
ja im e ru e  z a w iłe j n ie c o  s p ra w y  te r  
m a ra  pczer-row -adza^ta  w y b c c ó w  — ■ 
o w ego  ..p ie rw s ze g o  w to rk u  po  
p ie rw s z y m  p o n ietŁsia łku  lis to p a ­
d a ” . U sts ieerie  ta k ie  p o w z ią ł K o n  , 
g res  ju ż  w  r. 1845. D o  teg o  czasu  
k a ż d y  s ' * n  ss.ra o k re ś la ł daueń 
s w y c h  w y b o ró w , co  n ie ie d n o ftro t -  
n ie  p ro w a d z iła  d o  n a d u ży ć  — z a ­
is tn ia ła  w ie c  p o trze b a  u s ta le n ia  
teg o  sam ego d n ia  d la  
s ta nó w . P ro p o n o w a n a  i 
teo d z ie ń  w o ln y  od  
p rzeszła  z tyc h  
śc ió ł p ro te s ta n c k i eoe*® kr«n:e z a ­
p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  ..s o te m ie -  
n.tu”  d n ia  św iątecxnet?o ta k im  la i­
c k im  z a ję c ie m  ja k  g ło so w an ie . Z  
p o d ob n y ch  w m cłędów  n ie  p ro y le to  
ta k ż e  p o n ie d z ia łk u , g d y ż  w  o w y c h  
czasach nie-jećeta w y b o rc a  chcąc  
d o trze ć  d o  lo k a lu  w y b o rc ze g o , a h y  
z ło ży ć  g łos w  p o n ie -d z ia łsk . m u s  at 
b y  rozp o czy n ać  podiróż ju ż  w  n ie ­
d z ie le . c o  ró w n ie ż  b y ło  n ie do o u s z  
c za łn e . S ta d  w ła ś n ie  fo rm u ła  o 
„ p ie rw s z y m  w to rk u '* .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Dali przeiiiża wąsy
P A R Y Ż . J a k  się o k a z u je  S a l-  

v a do re  D a li z re zyg n o w a ł na ra ­
z ie  ze zgo len ia  w ąsów , a n a ­
w e t p o s ta n o w ił je  „p o d h o d o - 
w a ć ” . C ie rp i on b o w ie m  na  
w y p a d a n ie  w ło s ó w  i  p ra gn ie  w  
ten  sposób w y ró w n a ć  u by te k . 
D a li  p ra c u je  obecn ie  nad  „a p o ­
teozą d o la ra ”  p rzeznaczoną na 
w y s ta w ę  w  N o w y m  J o rk u . .

104 godziłiy na linie
M ie s z k a ń c y  szw ed zk ieg o  m ia s ta  

V in g o k e r  o b s e rw o w a li c ie k a w y  w y  
czy n  32 -le tn ie go  R u n ę  U lss o n a , k tó ­
ry  p o s ta n o w ił po b ić  re k o rd  s ta n ia  
na l in ie .  U lsson s ta ł 104 g o .iz in y  
i  23 m in u t .  W  c ią g u  te g o  czasu ra  
k o rd z is ta  w y p i ł  ISO f i l iż a n e k  k a -

R E D U K C J A  U M Y S Ł O W Y C H

Je d n o cze śn ie  *  a k c ją  z m ie rz a ją c ą  
do  o b n iż e n ia  liczebności a p a ra tu  
a d m in is tra c y jn e g o , p o d e jm o w a n e  
są w  C ze c h o s ło w a c ji d e c y z je  w  
s p ra w ie  upro szc zen ia  a d m in is tra c ji:  
e w id e n c ji ,  s p ra w o zd aw czo ś c i, s ta ty ­
s ty k i i m e to d y k i za rzą d za n ia . M a  
to  u m o ż liw ić  s k ie ro w a n ie  w ie lu  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  bezpo ­
ś re d n io  d o  p ro d u k c ji i  sp ow odo­
w a ć  o b n iże n ie  ko s z tó w  m a te r ia l­
n y c h . W  ła ta c h  13S6-B2 a p a ra t  ad m i 
n is tra c y jn y  —  z w y ją t k ie m  spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  —  w zró s ł w 
C S R S  o 59 ly s . osób. Z g o d n ie  z  w y  
ty c z n y m i rzą d u  przepro-.vaU za się  
obecn ie  re d u k c ję  je g o  lic zeb n o ś c i o 
37 47» osób.

C H U L IG A Ń S T W O  N IE  P O P Ł A C A

T rz e m  p o p u la rn y m  p io se n ka rzo m  
ezechos low aek iim : V a ld e m a ro w i M a -  
tu szce . E w ie  P ita ro w e j i K a re lo w i  
G o tto w i o g ra n ic zo n o  p u b lic z n e  w y ­
s tę p y  w  ra d io , te le w iz j i  i na es tra  
d zie . T r ó jk a  p io s e n k a rz y  podczas  
n a k rę c a n ia  f i lm u  n a te re n ie  M a ­
r ia ń s k ic h  Ł a ź n i b y ła  in ic ja to re m  i 
sp ra w c ą  c h u lig a ń s k ic h  w y b ry k ó w . 
M a tu s z k a , będąc w  s ta n ie  n te trze ź  
w y m  u b ra ł s ię  w  m u n d u r m i l i ­
c ja n ta  i u s iło w a ł re g u lo w a ć  ru ch  
p o ja z d ó w  n a u lic a c h  zmarrego u -  
zd ro w ifłk a .

J U B IL E U S Z

O rk ie s tra  S y m  fo n ic z n a  m ia s ta  
P ra g i o b c h o d z iła  n ie d a w n o  sw o je  
trz y d z ie s -o le c  e . W  ty m  czasie teo  
s ły n n y  zespół n a g ra ł m u z y k ę  d o 1 
21B f i lm ó w , d a ł 1 778 k o n c e r tó w  pu 
b łic z n y c h  o ra z  90 z a  g ra n ic ą  —  m . 
in . w  Polsce, N R D , N R F , W łoszech  
i  S z w a jc a r i i.

L .  M N A C K O  W Y G R A Ł

S ą d  w  K o lo n ii (N R F )  w y d a ł orze  
czertie  za b ra n ia ją c e  ro ep o w a zae łw iia ! 
n la  b ezp ra w m ie w y d a n e j p rz e z  w y  
d a w n ic tw o  „ J a k o b  H e n g e r”  ks ią ż ­
k i  s ło w a c k ie g o  p is arza  L . NLnacki 
„S p ó źn io n e  re p o rta ż e ”  w  zw ią z k u  
z p ro te s te m  a u to ra . (C E T )

Sztuka 
o Kennedym

C Z E S K I b R A M A T U R G , J i r i  P u ­
d a , pisze s z tu k ę  o ż y c iu  i d z ia ła l­
ności za m o rd o w a n e g o  w  D a lla s  p re  
z y d e n ta  S ia n ó w  Z je d n o c o o n y c h , 
Jo h n a  F . K e n n e d y e g o . S z tu k a  b ę­
d z ie  g o to w a n a  d z ie ń  22 lis top a d a , 
w  p ie rw s zą  ro czn icę  tra g ic z n e j 
ś m ie rc i p re z y d e n ta , (m )

T E  A L A R M U J Ą C E  S Ł O W A  
w y p o w ie d z ia ł k o m p e te n tn y  w  
ty c h  sp ra w a ch  m o n a c h ijs k i 
p ro k u ra to r  Ł u d o lf .  N ie  b y ­
ła  to  w y p o w ie d ź  g o ło s ło w ­
n a , je ś l i  s ię  zw aży , że n ie ­
daw no  o rg an a  ta m te js z e j po ­
l i c j i  k ry m in a ln e j ,  l ik w id u ją c  
t y lk o  je d n ą  z sza jek  h a n d la rz y  
n a rk o ty k a m i, za be zp ieczy ły  aż 
57 k g  o p iu m .

D z iś  n ie  u lega  ju ż  w ą tp l i ­
w ośc i, że s to lic a  B a w a r i i s ta ła  
s ię  g łó w n y m  o ś ro d k ie m  h a n d lu  
n a rk o ty k a m i w  E u ro p ie , p rz y  
czym  h a n d e l te n  ro z w in ą ł się 
do  ta k ic h  ro z m ia ró w , że okaza­
ło  się ko n ie czn e  p ow o ła n ie  spe 
c ja ln e j k o m is ji do je g o  zw a lcza  
n ia i A  p o n ie w a ż  n ic i w io d ą  do 
U S A , p o lic ja  a m e ry k a ń s k a  od­
d a ła  do  d y s p o z y c ji w s p o m n ia ­
n e j k o m is ji je dn e go  ze s w y c h  
s p e c ja lis tó w  w  te j d z ied z in ie .

S Y T U A C J A  s ta ła  s ię  na  t y ­
le  g roźna , że p o lic ja  m o n a c h ij­
ska  t re s u je  k ilk a d z ie s ią t  psów  
do  t ro p ie n ia  n a rk o ty k ó w . Te 
tz w . „p s y  haszyszow e” , p odob ­
n ie  ja k  „p s y  k a w o w e ” , ja k im i

p o lic ja  p o s łu g u je  s ię  na  g ra ­
n ic y  h o le n d e rs k ie j,  m a ją  w ęch  
u c z u lo n y  na c h a ra k te ry s ty c z n y  
zapach haszyszu i  m a rih u a n y .

H a m le t  n a rk o ty k a m i je s t  n a j­
m n ie j ry z y k o w n y  w ła ś n ie  w  N R F  
m . in . d la te g o , że p ra w o d a w s tw o  
N R F  w  ty m  za k re s ie  je s t  ła g od n e , 
ja k  n ig d z ie  n a św ie c ie . Z a  p rze ­
s tę p s tw a  z  t e j  d z icJzŁuy p rz e w id u ­
je  ono b o w ie m  n a jw y ż s z ą  k a rę  za 
le d w ie  trz e c h  la t  w ię z ie n ia , gdy  
n p . w  S t. Z je d n o c z o n y c h  w y ra !*  
rz a  się h a n d la rz o m  n a rk o ty k a m i  
k a rę  co n a jm n ie j  d z ie s ię c iu  la t  
w ię z ie n ia , w  E g ip c ie  —  25 la t .  w  
J o rd a n ii  i  S y r i i  —  15 ła t ,  a  w  
T u r c j i  są d y  m a ją  p ra w o  w y d ać  
n a w e t  w y ro k  ś m ie rc i.

P . K O Z Ł O W S K I 
(ZA P )

Statuy weneckie 
pochodzą z Grecji

S Ł Y N N E  W E N E C K IE  c z te ry  ko ­
n ie  z  b rą z u , zd o b iąc e  p ła c  Ś w ię te ­
go M a rk a , są w e d łu g  o p in ii uczo­
n y c h  p o ch o d zen ia  g re c k ie g o , a  nie  
b iz a n ty js k ie g o , j a k  tw ie rd z o n o  po­
p rze d n io . W y rz e ź b i ł  Je p ra w d o p o ­
d o b n ie  rz e ź b ia rz  g re c k i ,  L y z ip , k tó  
r y  ż y ł  w  c z w a r ty m  w ie k u  p .n .e .

38 „N IE O D P O W IE D N IC H " 
S T A N Ó W

K O L E G IU M  E L E K T O R Ó W , 
ja ik to  * ię  ju ż  rz e k ło , l ic z y  538 
cz ło nkó w . L ic z b a  ta  b ie rze  s ię  
s tą d . iż  ka ż d e m u  z 50 s tan ó w  
olues d y s t r y k t  fe d e ra ln y  K o ­
lu m b ia , p rz y s łu g u je  ty le  g łosów  
e łe k to rs k ic h  i lu  posiada on 
p rz e d s ta w ic ie li w  Izb ie  R e p re ­
z e n ta n tó w  i  se na to rów . Szcze­
g ó ło w y  p o d z ia ł g ło só w  e- 
le k to rs k ic h  o b ra z u je  poniższa 
m a p ka . W ida ć  tu  w y ra ź n ie , iż 
do n a jb a rd z ie j „za so bn ych ”  w  
g łosy n a le żą  s ta n y  —  N o w y  
J o rk , K a l i fo rn ia ,  O h io , P en n - 
s y łw a n ia . czy Teksas... R óżnice  
w  ilo ś c i p os iadanych  g łosó w  są 
ta k  znaczne, iż  k a n d y d a t na 
m e z y d e n ta  m oże  zw yc ię żyć  w  
38 (na 50) „n ie o d p o w ie d n ic h ”  
s tan a ch  i  n ie  uzyskać n o m in a ­
c j i ,  podczas g dy  uzyska  ją  jego  
p rz e c iw n ik  zw yc ię ża jąc  w  12 
„m o ż n y c h ”  s tanach .

T e n  p rz e d z iw n y  sy ste m  w y b o r ­
c a /  s p ra w ia , iż  z w y c ię s tw o  m oże  
odnieść k a a d r i a t  n a  k t ó r — o Da-' 
To r»vn'?ij presó wr n i  n a  pir-*-—'-wni 
k a  (z d a rz y ło  s ię  t a k  w  r .  1883)!

I M y ś l i
śęgsm&eBwaiu
R A J ... A L B  N A  Z IE M I

„ M o ż n a  m ó w ić  o  s re b r­
n y c h  p a n to fe lk a c h  ta m  w  gó  
m e , a le  d a jc ie  n a m  r » '” k łe  
b u ty  t u ,  n a  z ie m i, b y ś m y  
m ie li  w  c z y m  ch o d z ić . M o żn a  
m ó w ić  o  pa łac ac h  na ta m ty m  
ś w ie c ie . a le  d a jc ie  n a m  t r o ­
chę d o m ó w  t u t a j" .

L a u re a t  N a g ro d y  P o k o ­
jo w e j  N o b la , p rzy w ó d c a  
M u  rz y n ó w  a m e ry k a ń ­
sk ic h  —  
p as to r
M A R T IN  L U T H E R  K IN G  

R E F E R E N C J A

„ H i t le r  tadeże b y ł  sza leńcem .
k tó re g o  naikt -nie c h c ia ł b rać  
p o w a ż n ie " .

—  P o w ie d z ia ł o  GoAd- 
watetrrze p rz y w ó d c a  zwiąrz  
k  ow e  ó w  a m e ry k a ń s k ic h  

—  G E O R G E  M E A N Y

N IE W Y G O D N A  P O D U S Z K A

„ Z a s a d y  n ie  są podusrJią d la  
w y g o d n e g o  w y p o c z y n k u ” .

P rz e w o d n ic z ą c y  zac h ó d  
n io n ie m ie c k i ; j  S P D  —

W I L L I  B R A N D T

„ S Z C Z Y T ”
P R Z Y  T E L E W IZ O R Z E

„G o rą c a  l in ia ”  d a lek op isu  
m ię d z y  M o s k w ą  i  W aszy n g to  
n e m  b y ć  m o że  stanów » ty tk o  
w s tę p  d o  m ćędizynarodow ych  
ro k o w a ń  p rz y  po m o cy  t e le w i­
z j i ”

S e lc re ta rz  s ta n u  U S A  —  
D E A N  R U S K

z e b ra ł:  (fa s )

Liz i policjanci
P A R Y * .  L iz  T a y lo r  i R ic h a rd a  B u r  

to na , p rz y b y ły c h  d a  P a ry ż a  w ra z  z«  
IW  w a liz k a m i, p o w ita ły  n a d w o rc u .«  
do b orow e o d d z ia ły  p c tic j-i, k tó ry c h  
z a d a n ie m  b y ło  u c h ro n ie n ie  a k to r ó w  
p rze d  t łu m e m . P o lic ja n c i to w a rz y ­
szą im  w szędzie , p o d ob n ie  j a k  12 
osób „ ś w ity ”  (c zw o ro  d z ie c i —  t r z y  
b o n y , d w a j s e k re ta rz e  i t r z e j f i l ­
m o w c y ). A k to rs k ie  m a łże ń s tw o  spę­
d z i w  P a -v ź u  p ra w ie  d w a  m ie s ią c e , 
gdzie  n ;? ,rę c a  f i lm  „ T h e  S a n d p i-  
p e r” . W y b ó r  m ie js c a  p o d y k to w a ły  
w zg lę d y .. . f is k a ln e , g d y ż  zo b o w ią za ­
n ia  w o b ec  s k a rb u  U S A  z n a c zn ie  o b ­
n iż y ły b y  z a r o b k i a k to r ó w  i  p ro d u ­
c e n tó w .
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Chcemy wybrać sami!
Przemyślmy to wspólnie

S T A R A N IE M  O śro dka  K u l t u r y  C ze cho s ło w a ck ie j 1 
W D K  o tw a r to  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  w y s ta w ę  
s ło w a c k ie j fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j.  Z g ro m a dzo no  na  n ie j 
123 fo to g ra m y  k ilk u n a s tu  au  to ró w . W  u ro czys to śc i o tw a r ­
c ia  e k s p o z y c ji w z ię ła  u d z ia ł a u to rk a  k i lk u  z a p reze n to w a ­
n y c h  m ieszka ńco m  Szczecina fo to g ra m ó w , M . R o b in  so- 
n ow a . (a) F o to : S i. C ie ś la k

P a ź d z ie rn ik  s ta l się d o s k o n a lą  o kaz ją  do u re g u lo w a n ia  
sp raw . W  w ię kszo śc i d z ie ln ic  naszego m ia s ta  d o k o n u je  się 
w y c h . O g n iw , k tó re  p rzez  s w o je  społeczne, codz ienne  dzia  
łą c z n ik ie m  m ięd zy  w ła d z a m i k o m u n a ln y m i i  m ieszka ńca m i, 
lu ,  m n ie jszych  b yć  może ro z m  la ra m i, lecz często ja k ż e  w a  
to rs k ie g o  w s p ó łż y c ia  p rze d s ię w z ię ć . W  z ro z u m ie n iu  w a g i z 
zeb ran ia  w yb o rcze  p rz e b ie g a ły  w  a tm os fe rze  p e łn e j dob re  
P rz e d k ła d a ją c  z e b ra n ym  k a n d y d a tu r y  p rz y s z ły c h  cz ło nkó w  
zasady p rz y d a tn o ś c ią  o w y c h  k a n d y d a tó w  do r o i ł  sp o łe czn ik  
to r s k lm i i  ch ęc ią  p ra c y . C *y  w szędzie  je dn a k?

p e w n y c h  „p o d w ó rk o w y c h ’* 
w y b o ru  k o m ite tó w  b lo k o -  
ła n ie  m a ją  się stać n ie  ty lk o  
a le  ró w n ie ż  in ic ja to ra m i w ie  

żn ych  d la  n orm a lne g o  lo k a -  
adań k o m ite tó w  b lo k o w y c h  
j  w o li  i  g osp od a rsk ie j t ro s k i,  

k o m ite tó w  k ie ro w a n o  się z 
a, ic h  zd o ln o śc ia m i o rg a n lz a -

O T O  F R A G M E N T Y  l is tu  p . 
K .  R ze pk i do  „ K u r ie ra ” .

„P rzysz liśm y  n a  to  zeb ran ie  
z m y ś lą  w y b ra n ia  now ego b lo ­
kow ego, k tó r y  b y łb y  d o b ry m  
gospodarzem , k tó r y  p o t ra f i łb y  
pos ta ra ć  się, a b y  lo k a to rz y  b y ­
l i  z a do w o le n i z tego gospodaro  
w a n ia . N a  z e b ra n iu  je d n a k  p o ­
w ie d z ia n o  nam , że dotychczaso  
w y  s k ła d  k o m ite tu  pozostan ie  
bez zm ian . O dczy ta no  lis tę  „ w y  
b ra n y c h ”  w  ten  sposób. Czem u 
w ię c  zebran ie  nazw a n o  w y ­
b o r c z y  m ?” .

D obrze  się chyba  s ta ło , że p. 
R zepka  p o ru s z y ł ten  w a ż k i p ro  
b lem . D obrze, iż  c i, k tó rz y  w y ­
b ie ra ją , p rz y w ią z u ją  d o  a k tu  
w yborczego  ta k  dużą wagę. D o 
d e m o k ra ty c z n e j zasady m e tod y  
w y b o ró w , do d em okra tyczne g o  
sposobu w y ra ż a n ia  s w e j w o li  
i o ka zyw a n ia  za u fa n ia . Is tn ie je  
b o w ie m  n iezap rzecza lna  w s p ó ł 
za leżność p om ięd zy  sposobem, 
w  ja k i  w y b o ry  z o s ta ły  dokona  
ne, a nas tęps tw em  w  p os tac i 
a tm o s fe ry , o p in ii i  odczucia  spo 
łecznego, za tem  nas tęps tw em  
w  p os ta c i p rzysz łego  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  nowego k o m ite tu  z rzeszą

RZECZ ZUPEŁNIE POWSZEDNIA.
HIE  M A  s ta rs z e j sz la c h ty  

n ad  o g ro d n ik ó w , ko p a -  
czy ro w ó w  i  g ra b a rz y ...”  

T a k ie  o s w o je j p ro fe s ji m a  
m n ie m a n ie  G ra b a rz  p ie rw s z y , 
z  W ilia m a  S zeksp ira  t ra g e d ii 
o k ró le w ic z u  d u ń s k im  H a m le ­
cie. Poza ty m  f ilo z o fic z n ie  się  
p rze ch w a la , że... „m o c n ie j bu ­
d u je  o d  m u ra rz a , m a js tra  o k rę  
tow ego  i  c ie ś li” .

N a  szczec ińsk im  C m e n ta rz u  
C e n tra ln y m  p rz y  u l. K u  S ło ń ­
cu  p ie rw s z y m  g ra ba rze m , c z y li, 
ja k  u rzę do w o  go nazw ano, b ry  
gadz is tą  g ra b a rz y  je s t p an  K A  
Z IM IE R Z  B O H D A N O W IC Z . I  
o n  m a  w ie le  p o w o d ó w  żeby  
być  filo z o fe m . N a  p rz y k ła d  rno  
że ro z m y ś la ć  n ad  ty m , ja k ie  to  
n ie o cze k iw a n e  p rzez  c z ło w ie k a  
m ie js c a  w y b ie ra  m u  n ie ra z  ż y ­
cie  (na cm e n ta rza ch , p rz y z n a ­
c ie  sam i, często s ię  w ła ś n ie  o 
ż y c iu  m y ś li)  na w ie k u is ty  od­
p oczynek.

N ie d a w n o  k o p a ł m o g iłę  d la  h in ­
d u s k ie g o  m a ry n a rz a , k t ó r y  n a  
w ie c zn a  w a c h tę  odszedł a k u ra t  w  
szc ze c iń s k im  p o rc ie . K o le d z y  ze 
s ta tk u  n ad  g ro b e m  z m a rłe g o  o d p ra  
w ia l i  d łu g ie  c e re m o n ie  i za n im  
r z u c i l i  n a  t ru m n ę  g r u d k i z ie m i,  
w s zys cy  tę  z ie m ię  —  ch o c ia ż  je s t  
d la  n ic h  z u p e łn ie  obca, d iziw i się  
p a n  B o h d a n o w ic z  — c a ło w a li.

P a n  B o h d an ow icz  p iln ie  ob­
s e rw u je  różne pog rzebow e  oby  
cza ję , w y n ik a ją c e  z  ró ż n y c h  re  
U g ii, k tó re  za ż y c ia  w y z n a w a li 
z m a r li .  M oże p rz y  ty m  ro z m y ­
ślać, ja k  ta  cm e n ta rn a  z ie m ia  
je d n a k im  d la  w s z y s tk ic h  s ta je  
s ię  p rz y tu l is k ie m . T u ta j w  
Szczecin ie , w  ty m  p rze s trze n ­
n y m , ro z m a ity m i e gzo tycznym i 
d rz e w a m i w ysa dzo n ym  p a rk u  
p rz y  u lic y  K u  S łońcu , wznoszą  
się o bo k  s ieb ie  m o g iły  k a to l i­
k ó w  i  a teuszy, w y z n a w c ó w  w ie  
lu  s e k t c h rz e ś c ija ń s k ic h  i  n ie ­
c h rze śc ija ń sk ich , Ż y d ó w  i  T a ta  
ró w , e w a n g e lik ó w  i  p ra w o s la w  
n y c h :

P ra w o s ła w n i —  m ó w i m i b ry g a ­
d z is ta  g rab -arzy  — p ro szą , aże by  
t r u m n y  z ic h  b lis k im i t a k  u s ta w ia ć  
ysr m o g iln y m  d o le , b y  z m a r l i  m ie li

tw a rz e  zw ró c o n e  w  k ie n m ło u  s ło ń ­
ca . C o  za zb ieżność —  m y ś lę  sobie  
—  z c ie k a w ą  i p ię k n ą  n a zw ą  te j  
szazec ińs łciej u l ic y ,  p r z y  k tó re j  
c m e n ta rz  s ię  m ie śc i. N a jb a rd z ie j  
a s c e ty c zn i w  za c h o w a n iu  się po d ­
czas p o g rze b u , z a m k n ię c i w  sw o im  
b ó lu , są e w a n g e lic y  — m ó w i d a le j  
p a n  B o h d a n o w ic z . J a  w te d y  p r z y ­
p o m in a m  sob ie  o p u szczony , le c z  
d o b rze  Jeszcze t r z y m a ją c y  się, zb u ­
d o w a n y  n ib y  lu k  t r iu m fa ln y , g ro ­
b o w ie c  n a  s k r a ju  szczec ińskiego  
c m e n ta rz a . Je s t ty lk o  je d e n  n a p is  
ma n im , s ty liz o w a n y m  g o ty k ie m :  
„ M e y e r ” . N ic  w ię c e j.

H o ra c y , p rz y ja c ie l d u ń sk ieg o  lcró  
le w ic z a  z  s ze k s p iro w s k ie j t ra g e d i i,  
p o w ia d a  ta k  o g ra b a rz u :  „ P rz y z w y  
c z a je n ie  u c z y n iło  z  rze m io s ła
rze oz  z u p e łn ie  p o w s ze d n ią ” . A d la  
czego m ia ło  b y  t a k  n ie  b yć?  S k o ­
ro  i  u m ie ra ln e  je s t  — n ie s te ty  —  
rze czą  ró w n ic  p o w sze d n ią  j a k  n a ­
ro d z in y .

B y ł je d n a k  czas, g d y  w ię c e j 
b y ło  ś m ie rc i n iż  u ro dze ń  i  k ie  
d y  lu d z ie  ró w n ie  często ja k  
do z ie m i s z li z  d y m e m  tu n ie ­
bo, czego n a w e t i  S zeksp ir n ie  
p rz e w id z ia ł.  P a n  B o h d a n o w ic z  
tu ła ł się w  ty m  czasie po h it le  
ro w s k ic h  obozach, po w ię z ie ­
n ia c h  G estapo. Z d a w a ło  się, że 
ju ż  w te d y  o s w o ił s ię  ze zgo­

n a m i, a 'm ów i m i, że jeszcze te  
ra z  ka ż d y  pogrzeb  ro b i na  n im  
w raże n ie . Co b y  p o w ie d z ia ł na  
to  ko p a c z -filo z o f z  E ls y n o ru ?,

P r z y  u lic y  K u  S łoń c u  (w c ią ż  m i 
ta  n a z w a  n ie d a je  sp d k o ju ) p ra c u je  
ic h  n ie  dw óch , ja k  n a c m e n ta rzu  
po d  z a m k ie m  H a m le ta , a cz te rec h , 
z b ry g a d z is tą , g ra b a rz y . P a n  B o h ­
d a n o w ic z  d o w o d zi n im i (N o , do  ro ­
b o ty  ło p a to ! — S ze k s p ir)  ju ż  osiem  
ła t . P rz e z  te  la ta  w y k o p a l i  tu  ra ­
ze m  o k o ło  — a m o że  ponad? — 
d w a na śc ie  tys ięc y  m o g ił, z  k a żd ym  
n o w y m  g robem  w y d łu ż a  im  się 
d roga od b ra m y  c m e n ta rn e j do  n a ­
stę pn y ch  k w a te r .  T e r a z  ju ż  m a  
p ó łto ra  k ilo m e tra .

P an  B ohdanow icz , k tó r y  w  
Szczecin ie  ju ż  d w anaśc ie  ty s ię ­
c y  m o g ił —  ja k  m ó w i S zeksp ir 
—- lo ybudorba ł, do n a jb liż s z e j 
sobie  m o g iły  o jca  m a  ponad  
ty s ią c  k ilo m e tró w . O n, k tó r y  
w  ty lu  pogrzebach  b ie rze  u -  
d z ia ł n ie  m óg ł, bo d a le k o  od  
P o ls k i b y l w  ty m  czasie, na  
pog rze b  w łasnego o jc a  p o je ­
chać. P ow iad a ją , że ś m ie rć  p lą  
cze lu d z k ie  p la n y  i  u d a re m n ia  
p ra g n ie n ia . Ż yc ie  także .

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

lo k a to ró w , ic h  u d z ia łu  w  re a li­
z a c ji zam ie rzeń, k u  w sp ó lne m u  
z a do w o le n iu .

A le  w ró ć m y  d o  p y ta n ia  n a ­
szego c z y te ln ik a .

„C zem u  zebran ie  nazw ano  
w y b o rc z y m ” ? Z a d e cyd o w a ła  za 
p ew n e  o ty m  pow ie rzcho w n ość  
d z ia ła n ia  ty c h  o g n iw  a d m in i­
s tra c y jn y c h  lu b  społecznych, 
k tó re  d esyg no w a ły  k a n d y d a ­
tó w . U s iło w a n o  p rz e p ro w a d z ić  
z e b ra n ie  m o ż liw ie  ja k  n a j­
s zyb c ie j, a by  p ozbyć s ię  k ło p o ­
tu  z g ło w y . Ś w ia dczy  o ty m  in  
n y  fra g m e n t c y tow an eg o  lis tu .

„N asz  p o p rze dn i b lo k o w y  zo 
s ta l n a w e t w y ró ż n io n y  p rzez o r 
g a n iz a to ró w  s p o tk a n ia . G d y  
c h c ie liś m y  s ię  k o n k re tn ie  do ­
w ie d z ieć , co on ta k ie g o  d la  nas 
z ro b ił,  czym  się  w y ró ż n i!  w  
p ra c y  spo łeczne j ja k o  b lo k o w y , 
s z y b c iu tk o  p rzesz ło  się bez d y ­
s k u s ji do  następnego zebran ia .

W y b o rc y  zcwtaM za te m  
n i n ie  t y lk o  s z o k u ją c y m i ic h  p ro ­
p o z y c ja m i o rg a n iz a to ró w  z e b ra n ia  
je ś li  id z ie  o k a n d y d a tu ry , ale  ta k ­
ż e  p o d w a że n ie m  zasady d e m o k ra ­
t y  zm u  w  p rz e p ro w a d z e n iu  w y b o ­
ró w . W y b o ru  b o w ie m  d o k o n a ła  ty ł  
k o  je d n a  s tro n a  —  w ła d z e  a d m in i­
s tra c y jn e , n ie  p y ta ją c  o zd a n ie  sa- 
m ycih w y b o rc ó w  — s tro n y  d ru g ie j,  
ch y b a  n a jw a ż n ie js z e j w  te j c a łe j 
s p ra w ie . T ru d n o  sobie w y o b ra z ić *  
a b y  p o  teg o  ro d z a ju  e le k c ji  p r z y ­
s z ły  k o m ite t  z n a la z ł z ro z u m ie n ie  i 
p o p a rc ie  ty c h , k tó rz y  z w y b o re m  
się n ie  zg a d za ją , k tó rz y  ju ż  choćby  
ty lk o  p rz e z  w ro d zo n ą  lu d z k ie j n a ­
tu rz e  p rz e k o rę  b ie rn ie  p rz y p a tr y ­
w a ć  się b ęd ą s a m o tn e j c h y b a  d z ia ­
ła ln o śc i k o m ite tu . B ez  p o p a rc ia  w y  
b o rc ó w , czy n n e g o  p o p a rc ia  d o d a j­
m y , n ie w ie le  p rzec ie ż  zd z ia ła ją .'

L is t  s w ó j p. R ze pka  kończy  
prośbą , b y  „ K u r ie r ”  p o m ó g ł ze 
b ra ć  s ię  ra z  jeszcze m ie s z k a ń ­
com  b lo k u  p rz y  A l.  A r m i i  Czer 
w o n e j 33, b y  m o g li w reszc ie  
p o d y s k u to w a ć  o s w o ic łi s p ra ­
w a c h  i  w y b ra ć  k o m ite t,  a p ro ­
b o w a n y  p rze z  w iększość- lo k a ­
to ró w . Ż ą d a n ie  s łuszne, p os ta ­
w io n e  je d ina k  chyba  w  n ie o d ­
p o w ie d n im  te rm in ie  i  n ie  pod 
w ła ś c iw y m  adresem .

P ro te s t p rz e c iw k o  t ry b o w i 
w y b o ró w  i  b ra k o w i d y s k u s ji 
p o w in ie n  paść ju ż  w ów czas, w  
tra k c ie  samego zebran ia . N a ­
w e t g d y b y  się z ty m  p ro te s te m  
n ie  zgadza li o rg a n iz a to rz y . 
B ra k  p o ro z u m ie n ia  w  o dn ie s ie ­
n iu  do  m e r itu m  teg o  ze b ran ia  
d a w a ł lo k a to ro m  p ra w o  p rz e ło ­
żenia  w y b o ró w  na in n y  te rm in  
i  z a a la rm o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
in s ty tu c j i  o s tan ie  rzeczy. S zko  
da, że p. R zepka  i  in n i lo k a to ­
rz y  b lo k u  o  ty m  n ie  p om yś le ­
l i .  A  może z a b ra k ło  im  o dw a g i 
do p o s ta w ie n ia  s p ra w y  w  spo­
sób o tw a r ty ?

T A D E U S Z  K A R W A C K I

Na temat dnia

Czynny automat?

SENNE
MARZENIE...

W  d y r e k c ji  p o c z t z n a jd u je  
się  sw o is te  „ a r c h iw u m ”  p rze d  
m io tó w  w rz u c a n y c h  do a u to ­
m a tó w  te le fo n ic z n y c h  n a u l i ­
ca ch  m ia s ta . Z n a le ź ć  ta m  m oż  
n a w szys tk o  (p ró c z  50-groszó- 
w e k )  —  k r ą ż k i,  b la s z k i, d ru ­
ty ,  k lu c z e  i c a łą  m a sę  in n y c h  
p rze -d m io tó w . Część z  n ic h  
p re z e n tu je m y  n a  n as zym  z d ję  
c iu . O-bolc in n y  p lo n  „ k u l t u ­
r y ”  n ie k tó ry c h  u ż y tk o w n ik ó w  
te le fo n ó w : ro z b ity  a p a ra t , p o r  
w a n e  s z n u ry  i  p o ła m a n e  s łu ­
c h a w k i.

F o t.  S te fa n  C IE Ś L A K

■ S K O R Z Y S T A N IE  w  Szczeci­
n ie  z a u to m a tu  te le fo n iczn e go  
je s t n ie m a l n ie m o ż liw e . N ie  d la  
tego, że poczta  za p o m n ia ła  o  
z a in s ta lo w a n iu  te le fo n ó w . Te­
le fo n ic z n y c h  a p a ra tó w  w rz u to ­
w y c h  je s t w  c a ły m  m ieśc ie  c m  
k o ło  100. P rze p isy  m ó w ią , że 
1 a u to m a t p o w in ie n  p rz y p a d a ć  
na 5 tys . m ieszka ńcó w , a  w ię c  
n ie  je s t w c a le  ta k  ź le . C hodz i 
t y lk o  o  „d ro b ia z g ” , że czynne  
a p a ra ty  m ożna  z lic z y ć  na p a l­
cach je d n e j rę k i.  W  300 -tys ięcz 
n y m  Szczecin ie  n ie  m a c h yba  
b u d k i te le fo n ic z n e j,  k tó re j n ie  
d o tk n ę ły b y  n is z c z y c ie ls k ie  ręce 
c h u lig a n ó w . W y n ik i ra jd u ,  k tó  
r y  p rze d  k i lk u  d n ia m i p rz e p ro  
w a d z iliś m y  w ra z  z p ra c o w n ik a  
m i Ł ącznośc i, są p rze raża ją ce .

N a  u l.  K u  S łoń c u  — b ra k  słu ­
c h a w k i i p o w y b ija n e  szy b y , n a  p i.  
L o tn ik ó w  i  Ż o łn ie rz a  —  zn iszczone  
p o d ło g i w  b u d k a c h  i  ro z b ite  m i­
k r o te le fo n y , n a u l. R e y m o n ta  u -  
k ra d z io n o  c a ły  a p a ra t  i  zn is zczo n o  
o ś w ie tle n ie , w  b u d y n k u  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o !!)  —  o b c ię ty  s zn u r  
s łu c h a w k i. ..

D a le j ju ż  n a w e t n ie  n o tu je m y .  
P r z y  k a ż d y m  o g lą d a n y m  a u to m a ­
c ie  to  sam o: ro z b ity  m ik ro fo n , w y  
b ite  szy b y , zn is zczo n e  o ś w ie tle n ie  
(po  c ie m k u  ła tw ie j k ra ś ć !), za ­
p ch a n e  o tw o ry  w rz u to w e .

K to  d o k o n u je  te g o  d z ie ła  zn is zczę  
n ia , p o z b a w ia ją c e g o  m ia s to  łą c zn o ­
ści te le fo n ic zn e j?

—  O k a z u je  się, że n a jc zę ś c ie j m lo  
d z ie ż . L ic z b a  d e w a s ta c ji w zro s ła  
w ie lo k ro tn ie  n ie o m a l je d n o c ześ n ie  
z p ie rw s z y m  d z w o n k ie m  s z k o ln y m .  
P o dobno  ze s łu c h a w e k  ro b i s ię ... 
o d b io rn ik i ra d io w e , a le  ta k ie g o  
„ m a js te r k o w a n ia ”  to le ro w a ć  n ie  
w o ln o . M o n te rz y  n ie  m o g ą  o a s ta r -  
czy ć  z w y m ia n a  k ra d z io n y c h  i  n i­
szc zo n yc h  u rząd ze ń .

J e d y n y m  w y jś c ie m  je s t m o b i 
l iz a c ja  całego spo łeczeństw a  do 
w a lk i z te le fo n ic z n y m i d e w a - 
s ta to ra m i. P oczta  z ro b iła  już  
p ie rw s z y  k ro k .  N 'e k tó re  a u to ­
m a ty  obse rw o w a ne  są przez 
s p e c ja ln y c h  fu n k c jo n a riu s z y . 
D a ło  to  ju ż  w y n ik i,  bo z łapano  
na  g o rą cym  u c z y n k u  2 w y ro s t ­
k ó w , a m i l ic ja  je s t na  tro p ie  
ca łego gangu.

A p e lu je m y  do w s z y s tk ic h  
S zczec in ian  o pem oc w  ty c h  
w y s iłk a c h . N ie  p rzechodźcie  o- 
b o ję tn le  k o ło  b ud ek , te le fo n ic z ­
n ych , p rz y  k tó ry c h  „m a js t r u ją ”  
c h u lig a n i.  Za  w ska zan ie  m i l i ­
c j i  d ew a s ta to ra  a u to m a tu  tc l«  
fon iczn eg o  poczta  w yzn a czy ła  
nag ro dę  w  w yso ko śc i 1 tys . z ł.

.(kg).
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Z o n a  w  ca 't*a

No, to nóżki 
na stół!

P a m i ę t a c i e  p iose n kę  z  po
e zą tku  la t  trz y d z ie s ty c h  z f i l ­
m u  R ené C la ira  „P o d  dach am i 
P a ry ż a ” ? J e j b o h a te r« «  b y ła  
m iło ść , a re fre n e m  s ło w a : N o, 
to  n ó ż k i na  s tó ł, a  n ie  ta k  p ó ł 
p a  pó ł...

* S ta ry  re fre n  pasu je  ja k  u la ł 
d o  n a jn o w s z e j m o d y , k tó ra  k a ­
że eksponow ać n og i. W ie rz y c ie  
a lb o  n ie : m ogą to  b yć  d w ie  le -  
,we n o g i, a lb o  d w ie  p ra w e , no­
g i ja k  u  ż y ra fy  a lb o  ja k  u  s ło ­
n ia , n o g i M a r le n y  D ie tr ic h  lu b  
K e rm e n e g ild y  K o c iu b iń s k ie j —  
b y le  t y lk o  m o cn o  za akce n to w a  
f ie .

magom
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A m e ry k a n ie  p rz e k s z ta łc il i te c h n ik ę  p o d s łu c h iw a n ia  
w  p ra w d z iw ą  s z tu k ę  coraz b a rd z ie j p o p u la rn ą  z a ró w no  
w  in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h , ja k  i  age nc jach  p ry w a tn y c h .

N a jw a ż n ie js z y m  a k c e n te m  nóg
je s t  k o lo r . D o  Jesionek i p łaszczy  
z im o w y c h , do  o r ta lio n ó w  i g ru b ­
s zy ch  k o s tiu m ó w  nosi się pończo ­
c h y  k o lo ro w e  w  p rą ż k i (ze  s ty lo -  
n e m , m ło d z ie żo w e , b a rd zo  m ocne , 
p o  17 z ło ty c h ), h e la n c o  g ła d k ie  po  
ł5  z ło ty c h  i  s ty l on ow e  w zo rzy s te  
z  łó d z k ie j w y tw ó r n i „ F e n ik s ”  po  
KO zl. K o ło r  pończoch p o w in ie n  
k o n tra s to w a ć  z b a rw ą  p łaszcza lu b  
k o s tiu m u . K la s y c z n e  zes ta w ie n ia , 
4o b rą z  z z ie lo n y m , z ie lo n y  z r u ­
d y m , g ra n a to w y  a lb o  s za ry  z c z e r­
w o n y m  i  ś l iw k o w y  z  p o m a ra ń c zo ­
w y m .
} ■
' -K o le jn y m  a k c e n te m  n ó g  je s t  g ru  
kość. G ru b e  m o g ą  b y ć  p o ń czochy , 
a le  ta k ż e  g e t ry  n a k ła d a n e  n a p ó ł­
b u ty . G e tr y  p o w in n y  sięgać pod  
k o la n a  i b y ć  z ro b io n e  z w e łn y  w  
k r a t k ę ,  z w łóćzkri ( fa n ta z y jn y m  
śc ie g iem ), z  m ię k k ie j śkóary. D la  
s iln ie js ze g o  p o d k re ś le n ia  nóg, do ­
d a je  się do  g e tró w  k o lo ro w e  p o m ­
p o n y .

O c zy w iś c ie , superm odm e n o g i w  
¡g ru by ch  pończo ch a ch  i  g e tra c h  n ie  
w y g lą d a ją  n a jz g r a b n ie j, za  to  są 
o d p o rn e  n a o d m ro że n ie . W y b ie ra j  
c ie l

i (tf)
S»S. D la  p o rz ą d k u  p rz y p o m in a ­

m y ,  że n a jp ię k n ie js z e  r o g j  ś w ia ta , 
w łasność M a r le n y  D ie t r ic h , m a ją  
1" cm  o b w o d u  w  k o s tc e , 38 cm  w  
ły d c e  i  47,5 cm  w  u d z ie .

T Y S IĄ C E  a p a ra tó w  p rz e k a ­
zu je  co dz ie n n ie  tre ś ć  p ry w a t­
n ych  ro z m ó w  o b y w a te l i a m e ry  
k a ń s k ic h . F e d e ra ln e  o rgana  beż 
p iecze ń s tw a  p os ia d a ją  m ik ro fo ­
n y  za in s ta lo w a n e  w  p o k o ja c h  
h o te li w ie lu  m ia s t. P o lic ja  
m ie js k a  i  s tan o w a  m a  „p o s te ­
ru n k i p o d s łu c h iw a n ia ”  w  sw ych  
p om ieszczen iach  i  a p a ra ty  pod 
s łu c h o w e  w  p o k o ja c h , w  k tó ­
ry c h  o d b y w a ją  s ię  w id z e n ia , a 
ta k ż e  w  w ię z ie n ia c h .

S E T K I F IR M  k o rz y s ta ją  z  u k r y ­
ty c h  m ik ro fo n ó w  c e le m  u m o c n ie ­
n ia  s w yc h  p o z y c ji w  w a lc e  k o n k u ­
re n c y jn e j. P rz e m y s ło w c y  p ro d u k u ­
ją c y  a p a ra tu rę  d o  p o d s łu c h iw a n ia  
sta le  r e k la m u ją  aw c w y ro b y  p rze ­
c h w a la ją c  się, iż  „ p rz e d  tą  te c h n i­
k ą  n ie  sposób s ię  u k r y ć ” . N ie k tó ­
re  f i r m y  w y k o rz y s tu ją  p rz y rz ą d y  
p o d s łu c h u ją c e  do  k o n tro lo w a n ia  ad  
mi-nisfcracji i  p ra c o w n ik ó w , ja k  ró w  
n ie ż  do  p o d s łu c h iw a n ia  ro z m ó w  w 
za rzą d a c h  k o n k u ru ją c y c h  to w a  
rz y s tw . O b e cn ie  podczas k a m p a n ii 
w y b o rc z e j d z ie s ią tk i d z ia ła c zy  p o li­
ty c z n y c h  s ta ra ją  się po d s łu c h ać , c< 
się d z ie je  u ic h  p rz e c iw n ik ó w  p o li­
ty c z n y c h . T a k ż e  n ie z a d o w o le n i ze 
sw ego p o życ ia  m a łż o n k o w ie  u s iłu ją  
p r z y  p o m o cy  m ik ro fo n ó w  zdobyć  
d o w o d y  n ie w ie rn o ś c i ja k o  p o d sta ­
w ę  do ro zw o d u .

A P A R A T U R A  do  p o d s łu c h iw a n ia  
je s t  u m ie ję tn ie  m a s k o w a n a . N a d a j­
n ik i  ra d io w e  p ro d u k o w a n e  są w  po  
sta c i k a w a łk a  c u k ru , k r e d k i  do 
ust, c y g a re tk i. P e w ie n  p rze d s ię ­
b io rc a  s p rz e d a je  o b ra z y  z w m o n ­
to w a n y m i w  ra m y  m in ia tu r o w y m i  
n a d a jn ik a m i, m ik ro fo n a m i i  a n te ­
n a m i. K tó ry ś  a d m in is t ra to r  w ie l ­
k ie j s p ó łk i m ie szc ząc e j się  w  M a n ­
h a t ta n ie  chcąc w ie d z ie ć  o c zy m  roz  
m a w ia ją  w  to a le c ie  je g o  p ra c o w n i­
ce, z a in s ta lo w a ł m ik r o fo n ik i w  ro l­
ka ch  do  n a w ija n ia  p a p ie ru  to a le to ­
w ego.

S k o n s tru o w a n o  m ik ro fo n y  m iesz­
czące się w  n ó żk a c h  b iu r e k , w  gu ­
m o w y c h  d y w a n ik a c h , k tó re  łr .tw r  
podsunąć pod d rz w i, a le  n a jc h ę t ­
n ie j k o rz y s ta  się w  ty m  ce lu  z 
te le fo n u .

T A K  B U J N Y  ro z k w it  w e ­
w n ę trz n e g o  szp iegostw a p o w o ­
ła ł  do  życ ia  p rz e m y s ł p ro d u k u ­
ją c y  k o n trś ro d k i.  N a jczę śc ie j 
s tosow ane  są szczo tk i e le k tro ­
n ow e , k tó re  za czyna ją  d z w o n ić  
w  c h w i l i  w łą c z e n ia  się u k ry te ­
go  n a d a jn ik a ,  lu b  też  tz w . spn 
d y , k tó re  za leca s ię  stosować,

g d y  is tn ie je  p o d e jrze n ie , że 
k to ś  z  obecnych  m a p rz y  so­
b ie  n a d a jn ik . S p e c ja liś c i od 
k o n trszp ie g o s tw a  b io rą  z re g u ­
ły  25 d o la ró w  za s k o n tro lo w a ­
n ie  jednego  p o k o ju . P ew na f i r ­
m a po  d ok o n a n iu  400 p rz e g lą ­
d ów , u ja w n iła  w  50 w y p a d ­
k a ch  fa k ty  p o d s łu c h iw a n ia  
p rz y  pom ocy te c h n ik i e le k tro ­
n ow e j.

R ó żno rodne  są w ię c  ś ro d k i 
o b ro n y , le cz  z p o w o d u  w y s o ­
k ic h  ko s z tó w  —  m a ło  dostępne  
d la  osób p ry w a tn y c h . (et)

Antykoncepcyjna pigułka 
z... zielonego groszku

J U Ż  z  ko ńce m  p a ź d z ie rn ik a  
lu b  w  p oczą tkach  lis to p a d a  b r. 
u kazać s ię  m a  na  ry n k u  n ie ­
m ie c k im  n o w a  p ig u łk a  a n ty -

Potęga psiego nosa
R Ę K A  L U D Z K A  m a  ta k  s il­

n y  zapach, że n a w e t po  m ie ­
siącu  p ies może rozpoznać 
w ś ró d  w ie lu  in n y c h  ta le rz , k tó ­
rego d o tk n ą ł cz ło w ie k . D ośw iad  
czenie ta k ie  p rz e p ro w a d z ili n ie  
d a w n o  uczen i ang ie lscy , p o s łu ­
g u ją c  s ię  p rz y  ty m  dw om a  psa­
m i, fo x te r ie re m  i  o w c z a rk ie m  
n ie m ie c k im . L epszy  w ę c h  m ia ł 
fo x te r ie r ,  k tó r y  o d n a la z ł w ę ­
chem  w ła ś c iw y  ta le rz  94 ra z y  
na 100. (m )

Zapomniała 
kawy,' • • •

N O W Y  J O R K . F a n ie w o ż  pogoda  
b y ła  p ię k n a , a lo t  p rz e b ie g a ł p u n k ­
tu a ln ie , k a p ita n  pas aże rsk ie g o  sa­
m o lo tu  o d rzu to w e g o , należącego  do  
je d n e g o  z  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń ­
sk ic h  to w a rz y s tw  lo tn ic z y c h , po  
sp oży ciu  p o s iłk u  ro z p a r ł się w y ­
g o d n ie  w  s w y m  fo te lu  m ó w ią c :  
„ J e d y n e , czego m i b ra k , to  p ię k n a  
k o b ie ta  i f i l iż a n k a  d o b re j k a w y ” . 
T y c h  ta je m n y c h  ż y c ze ń  p ilo ta  w y ­
s łu c h a li ró w n ie ż  z n ie b y w a ły m  zdu  
m ie n ie m  p as a że ro w ie , p o n iew aż  k a ­
p ita n  za p o m n ia ł w y łą c z y ć  g ło śn ik .

P rz e ra ż o n a  ste w ard e ss a  rz u c iła  
się b ie g ie m  w  s tro n ę  dirzw i w io d ą ­
cy ch  do  k a b in y  p ilo ta . P o  d ro d ze  
p o czu ła , że  k to ś  ją  pociąga za rę ­
k a w . „ P a n i za p o m n ia ła  zab ra ć  k a ­
w ę ” ... — rz e k ł z  u ś m iec h em  je d e n  
z p as aże ró w .

M a ły  k a p e lu s ik  p rz y le g a ją c y  
do  g ło w y , fu tr z a n y  szal n a  
s zy i, d łu g i s zn u r p e re ł i  b a r ­
dzo d łu g a  c y g a rn ic z k a  — r e k ­
w iz y t y  z  e p o k i ch a rle s to n u  
w r a c a ją  w  t y m  sezon ie  do m o  
d y .

C A F

Tragedia w rodzinie Wybickiego
N IE Z W Y K Ł A  tra g e d ia  T o zeg ra la  

s ię  w  ro d z in ie  g e n e ra ła  J ó z e fa  W y ­
b ic k ie g o , tw ó rc y  naszego H y m n u  
N a ro d o w e g o . W  c ze rw c u  1944 r .  
p ra rp ra w n u k  w ie lk ie g o  p a t r io ty  —  
Jo h a n n  v o n  R o żn o w s k i, N ie m ie c  
n ie  u m ie ją c y  po  p o ls k u , p o p e łn i!  
sa m o b ó js tw o  w  b o m b a rd o w a n y m  
B e r l in ie . W  je g o  d o m u  s p ło n ę ły  
je d n o c ześ n ie  p a m ią tk i po  b o h a te rze  
L e g io n ó w , a w ś ró d  n a jd ro żs zy c h  re  
l i k w i i  —  rę k o p is  „ M a z u r k a  D ą ­
b ro w s k ie g o ” .

J A K  D O S Z Ł O  D O  T E G O  D R A ­
M A T U ?  S ły n n y  g e n e ra ł i  d z ia łac z  
p a tr io ty c z n y  J ó z e f R u f in  R o g a la  
W y b ic k i p o c h o d z ił z  B ę d o m in a  n a  
P o m o rz u . P rz e z  c a łe  s w o je  ż y c ie  
b y ł g o rą c y m  b o jo w n ik ie m  s p ra w y  
p o ls k ie j, w a lc z y ł w  p o w s ta n ia c h , 
u c ze s tn ic zy ł w  p ra c y  p o lity c z n e j i  
w o js k o w e j. W  l ip c u  1797 r .  ja k  w ia ­
d om o —  podczas p o b y tu  w  R egg io  
E m i lia ,  z  k tó r y m  to  m ia s te m  w ło ­
s k im  u trz y m u je  o b e c n ie  serd ec zn e

k o n t a k ty  B ydgoszc z, n a p is a ł „P ie ś ń  
I .e g io n ó w  p o ls k ic h  w e  W ło sze ch ”  —  
nasz o b ec n y  H y m n  N a ro d o w y . J e j 
treść s zy b k o  za fa s c y n o w a ła  ro d a ­
k ó w  z a  g ra n ic ą  i w  k r a ju ,  zaś 
m e lo d ia , za c z e rp n ię ta  —  ja k  w y k a ­
z a ły  p ó źn ie jsze  b a d a n ia  n a u k o w e  —  
z m u z y k i lu d o w e j,  ła tw o  „ w p a d a ła

w  u ch o ” . Pod w z g lę d e m  s ty lis ty c z ­
n y m  p ie rw o tn e  s ło w a  n ie co  ró ż n iły  
się od  o b e c n y c h . P ie rw s z a  z w ro tk a  
w r a z  z r e fre ife m  b rz m ia ła :  „ J e ­
szcze P o ls k a  n ie  u m a r ła , k ie d y  m y  
ż y je m y . Co n a m  o b c a  m o c  w y d a r ­
ła ,  sza b lą  o d b ije m y ” .

C E N N E  P A M IĄ T K I  po  w y b itn y m  
P o la k u  z n a la z ły  s ię  n a  k o n ie c  w

rę k a c h  je g o  p ra w n u k a  —  E d w a rd a  
R o żn o w sk ieg o , k tó r y  o s ied lił s ię n a  
sta łe  w  B e r l in ie , g d z ie  o żen ił się z 
N ie m k ą  i m ia ł  z  teg o  zw ią zk u  sy ­
n a  —  J o h a n n a , k tó re g o  n ie  n au c zy ł 
o jc zys te g o  ję z y k a , p o n ie w a ż  z g ó ry  
z a k ła d a ł, że ro d z in a  go  n ie u zn a . 
Jo h a n n  v o n  R o żn o w s k i o sw ych ko  
lig a c ja c h  z  tw ó rc ą  po lskiego H y m ­
nu  N aro d o w e g o  ró w n ie ż  n ie w ie ­
d z ia ł. W p a d ł n a to  p rzy p a d k o w o  
podczas p o rz ą d k o w a n ia  p ap ie ró w  
po z m a r ły m  o jc u  i  w  1943 r .  n a p i­
sa ł d o  k r e w n y c h  do P o ls k i lis t, 
w  k tó ry m  d o n os ił, że o d k ry ł u sie­
b ie  w  d o m u  rę k o p is  H y m n u  i po­
s ta ra  się  p rz e z  kogoś zau fanego  
p rz e k a z a ć  go do P o ls k i. Z a m ia ru  
teg o  n ie  s p e łn ił, b o w ie m  w szystko  
s p a liło  się podczas b o m b a rd o w a n ia , 
a o n  sam  —  z n ie  w y jaś n io n yc h  
p rz y c z y n  —  t a r g n ą ł się n a sw oje ży ­
c ic .. . D w ó r  B ę d o m iń s k i — m ie jsce  
u ro d z e n ia  J ó z e fa  W yb ic k ie g o  —  
je s t  dz iś  s ie d z ib ą  U n iw e rs y te tu  L u ­
d o w eg o .

k o n ce p cy jn a  —  z a p o w ie d z ia ł 
n a  k o n fe re n c ji g in e ko lo g ó w  w 
M o n a c h iu m  rz e czn ik  f i rm y  
„B io te m a  L td ” .

T w ó rc ą  te j p ig u łk i je s t p ro ­
fe s o r in d y js k i S endża l (z K a l­
k u ty ) .  P o  10 la ta c h  badań p ro f  
S endżal p rz y s tą p ił do  e k s p e ry ­
m e n tó w  na  lu d z ia c h : p ig u h ię  
tę  w y p ró b o w a ł na  112 ko b ie  
ta c h -o c h o tn ic z k a c h . P ró b y  w y ­
p a d ły  d ob rze  —  żadna z ty c h  
k o b ie t n ie  zaszła w  ciążę.

F irm a  „B io te m a  L td ”  w yp usz  
cza n a  ry n e k  tę  p ig u łk ę  pod 
nazw ą  „S u ra ” . J a k  w y ja ś n ił 
rz e c z n ik  te j f i r m y ,  p ig u łk ę  n a le  
ży zażyw ać co dz ie n n ie  p rzez  21 
d n i w  m ie s ią c u  n a ty c h m ia s t 
po m e n s tru a c ji,  z  7 -d n io w ą  
p rz e rw ą  p rzed  p o c z ą tk ie m  n a ­
stępne j.

P ig u łk a  n ie  z a w ie ra  żadnych  
h o rm o n ó w . S u b s ta n c ją  czynną 
je s t tu ... w y c ią g  z zie lonego 
g roszku . P ro f.  S endżal i bad a ­
cze f i r m y  „B io te m a ”  tw ie rd z ą , 
że p ig u łk a  je s t z u p e łn ie  bez­
p ieczna .

N a  k o n fe re n c ji m o n a c h ijs k ie j 
p e w n i le ka rze  - u w a ż a li je d n a k , 
że za n im  rz u c i s ię  tę  p ig u łk ę  
na ry n e k  p o w in n o  s ię  jeszcze 
p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ia  w  b a r ­
d z ie j m a s o w e j s k a li.

(N N T  P A P /A P )

K  r w  t g ż ó  w  k m  

n r  ¿ . i t

P O Z IO M O :  3 —  naturalm ei lu b  
s z tu c zn e  sp ę k a n ia  p o le w y  c e ra m ic z  
n e j ,  10 — g a tu n e k , p o k ró j, m o d a , 
11 —  f ig le  b la ze ń s k ie , 12 —  s łu ży  
do  z m ia n y  k ie ru n k u  ru c h u  s ta tk u ,  
13 —  s to żk o w a ta  n a k rę tk a  w  ro w e ­
ro w y m  to rp e d z ie , 14 — p rz e d z ie la  
dzetę  i th e tę  w  a l fa b e c ie  g re c k im ,  
15 — ć w ie k  do  łą c z e n ia  b la c h  s ta ­
lo w y c h , 16 —  d a w n y  P o la k , 17 —  
t y t u ł  s z la c h e c k i w  A n g lii.

P IO N O W O :  1 —  s ie n n ik , 2 —  za ­
s ta n a w ia n ie  się  n ad  czym ś, 3 —  fo r  
m a m o n o p o li k a p ita lis ty c z n y c h , 4 
— h a z a rd o w a  g ra  m o d n a  w  M o n te  
C a r io  i  L as  V egas , 5 —  sp ięc ie  w ło  
só w  w  ty le  g ło w y , 6 — im ię  p o e ty  
s zw ed zk ieg o , la u re a ta  N . N o b la  w  
1931 r .  ( =  E R IK ) ,  7 —  e la n a  m a d ę  
in  N R D , 8 — k o ja r z y  się  z  O rd o ­
n e m , 9 —  s ta ro ż y tn a  n a z w a  rz e k i  
G w a d ia n y  ( =  A N A S ), M  —  tu z .

„ E R U D Y T A ”  —  S Z C Z E C IN

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
pod a d re s e m  r e d a k c ji  w  te rm in ie  
1 4 -d n io w y m . W śró d  C z y te ln ik ó w ,  
k tó r z y  nad e ś lą  p ra w id ło w e  ro z ­
w ią z a n ia  ro z lo s u je m y  n a g ro d y  
k s ią ż k o w e .

O s iem  f ig u r  z b rą z u , zdo ­
b ią c y c h  P a ła c  S z to k h o lm s k i, 
po p rze jś c iu  re n o w a c ji  w ró ­
c i ło  na d a w n e  m ie js c e  w  n i­
szach b u d y n k u . P o d ró ż  po­
w ie trz n ą  n a  l in ie  p rz y w ią z a ­
n e j do d źw ig u  o d b y ł „ o jc ie c  
b o ta n ik i”  C a r l vo n  l i u n t  i  
in n i u czen i szw ed zc y .

N a  z d ję c iu :  C a rl v o n  L in n ć  
za w ies zo n y  n a lin ie .

C A F

K u r ie r
z ttu fte k ą

1—8.X I . 1948 x.

♦  W  b ie ż ą c y m  ro k u  „P a g e d V  
p rz y s tą p ił do  m o n to w a n ia  w  p o r­
c ie  szczec iń s k im  p a r tu  d rzew nego .; 
Z lo k a liz o w a n o  go  n a p rz e s trz e n i  
w ie lk ie g o  t r ó jk ą ta  m ię d z y  base­
n e m  N o te c k im  i  G ó rn o ś lą s k im . ;

♦  N ie m a l w e  w s z y s tk ic h  z a k ła ­
d ach  p ra c y  w  S zc zec in ie  w  o d p o ­
w ie d z i na ap e l g ó rn ik ó w  a  k o p a ln i  
„Z a b rz e -W s c h ó d ”  p o d e jm o w a n e  są 
c z y n y  p ro d u k c y jn e  na cześć z b liż a  
ją c e g o  się  K o n gresu  Z je d n o c z e n io ­
w e g o  P a r t i i  R o b o tn ic zy c h .

♦  D o  2 lis to p a d a  p o r t  szczeciń ­
ska p rz e ła d o w a ł w  b ie żą c y m  r o ­
k u  2,5 m in  ta n  to w a ró w  m a s o w y c h  
i  d ro b n ic o w y c h .

♦  O d  k i lk u  ju ż  m ie s ię c y  „ K u ­
r ie r ”  p ro w a d z i c ie k a w ą  r u b r y k ę  
p t. „ L u d z ie  S zc zec in a” , w  k t ó r e j  
u k a z y w a n i są n a jb a rd z ie j a k t y w ­
n i  i  o f ia r n i  m ie s z k a ń c y  nas zeg o  
m ia sta .

♦  1 g ru d n ia  p ie rw s z y  p o c ią g  z
w ę g le m  p rz e je d z ie  p rz e z  je d y n y  
d o ty ch c zas  k o le jo w y  m ost zw o d zo ­
n y  w  S zc zec in ie  — t a k  b rz m i żabo  
w ią z a n ie  załoga S P B  w  o d p o w ie d z i 
n a  a p e l z a ło g i k o p a ln a  „ Z a b n z e -  
W sch ó d ” . ,

♦  M in is te rs tw o  Ż e g lu g i z a m ó w i­
ło  o s ta tn io  d la  p o r tu  Ksezecańskie- 
go  8 n o w y c h  d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h  
o nośności 8 to n . C z te ry  z  n ic h  zo­
s ta ną  z b u d o w a n e  w  k r a ju ,  pozosta  
łe  c z te ry  z o s ta ły  z a m ó w io n e  w  H o  
la n d i i .

♦  W  z w ią z k u  z a k c ją  „ C z y te l­
n ik a ”  p n . ;,A u to r z y  w ś ró d  sw o ich  
c z y te ln ik ó w ”  p rz y b y ł do  S zc zec ina  
p o p u la rn y  p is a rz  J a n u sz  M e is s n e r. 
O d b y ł on  k i lk a  s p o tk a ń  z m io d z ie  
żą  szc zec iń s k ic h  szkó l ś re d n ic h  i 
p rz e d s ta w ic ie la m i sp o łe cze ństw a  
Szczec ina o ra z  o d w ie d z ił ta k ż e  S ta r  
g a rd , G r y fin o , G o le n ió w  i  Ś w in o ­
u jś cie .

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w  g o d z in ac h  
p o p o łu d n io w y c h  w s ze d ł d o  p o rtu  
szc zec iń s kie g o  2 000 s ta te k  w  b ie żą  
c y m  ro k u .

S Z P E R A C Z

POLICJANCI 
-  ZŁODZIEJE

W  U S A  w  m ie ś c ie  B r is to l (k tań  
C o n n e c tic u t)  w y b u c h ł g ło ś n y  sk an  
d a l p o lic y jn y . Ś le d z tw o  u s ta liło , ze  
s p ra w c a m i o g ra b ie ń  w ie lu  s k le ­
p ó w  b y l i  s a m i . S tró ż e  p o rz ą d k u ”  
— p o lic ja n c i. K ra d z ie ż y  d o k o n y ­
w a l i  o n i w  n o c y  podczas p a tro lo ­
w a n ia  m ia s ta .
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s/jo k r STRONA 6K
Jak wyjśó z impasu?

Koszykówka
sp o rt p ią łb y , al®,

B a rd z o  c ie k a w e  b y ło  zebra  n ie  s p ra w o zd a w czo -w yb o rcze  
O krę go w e go  Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i.  P rzede  w s z y s tk im  d la  
tego, że ra d zon o  n ad  sp oso ba m i w y d ź w ig n ię c ia  szczeciń­
s k ie j k o s z y k ó w k i na  w yższy  p oz iom  w  h ie ra r c h ii k ra jo ­
w e j,  ra d zon o  n ad  u s u n ię c ie m  p rz y c z y n  z la , w y b ra n o  ró w ­
n ie ż  n o w y  za rzą d  O ZK osz., k t  órego prezesem  zos ta ł p o n o w ­
n ie  za s łużony  d r ia ta c z  —  p p łk  J a n  M A Ł E W IC Z .

N A J P IE R W  tro c h ę  s ta ty s ty ­
k i :  w  szczec ińsk im  O ZK osz. za 
re je s tro w a n o  19 s e k c ji zrze­
sza jących  550 za w o d n icze k  i  za 
w o d n ik ó w . W  sezonie 1963— 64 
p rz e p ro w a d z o n o  nas tępu jące  
ro z g ry w k i m is trz o w s k ie : w  A  
k la s ie  k o b ie t,  w  k tó r e j s ta r to ­
w a ło  5 zespo łów , m is trz o s tw o  
z d o b y ł bez p o ra ż k i A Z S . W  roz 
g ry w k a c h  o w e jś c ie  do  I  l ig i  
s z c z e c in ia n k i z a ję ły  d ru g ie  
m ie js c e  za to ru ń s k im  A Z S . W  
ro z g ry w k a c h  A  k la s y  m ęż­
czyzn  w z ię ło  u d z ia ł 10 zespo­
łó w . M is trz o s tw o  p rz y p a d ło  
A Z S  P o lite c h n ik i.  W  tu r n ie ju  
o  w e jś c ie  do  I  l ig i  a kad em icy  
z a ję l i  4 m ie jsce . M is trz o s tw o  
B -k la s y  m ężczyzn  zd o b y ła  Po­
g oń  I b  (8 zespołów ). W  lid z e  
ju n io r e k  s ta r to w a ło  5 zespo­
łó w ,  a m is trz o s tw o  w y w a lc z y ­
ł y  k o s z y k a rk i C za rn ych . Szcze­
c in ia n k i u le g ły  ró żn icą  za le ­
d w ie  4 p u n k tó w  Z n ic z o w i K o ­
s z a lin  w  m eczu d e c y d u ją c y m  
o  a w a n s ie  do  f in a ło w y c h  ro z­
g ry w e k  o  m is trz o s tw o  P o ls k i 
ju n io re k .  R ó w n ie ż  ju n io r z y  
O g n iw a , k tó rz y  z a ję li p ie rw sze  
m ie js c e  w  ro z g ry w k a c h  szcze-

m m m m m

G odz. 11,00 —  s ta d io n  p rz y  
t iL  T w a rd o w s k ie g o  —  m ecz p i ł  
k a rs k i o  P u c h a r P o ls k i P O ­
G O Ń  Ib  —  Ł K S .

G odz. 14,00 —  s tad io n  im . Ja 
fiu s z a  K u s o c iń s k ie g o  —  m ecz 
p i łk a r s k i  o  P u c h a r P o ls k i — 
A R K O N IA  —  Ś L Ą S K  W R O ­
C Ł A W .

c iń s k ic h , z d o b y li d ru g ie  m ie j­
sce w  s p o tk a n ia c h  p ó łf in a ło ­
w y c h  o m is trz o s tw o  P o ls k i.

D O  T E G O  a k tu a ln e g o  „s ta n u  
p o s ia d a n ia ’'  szcze c ińsk ie j koszy 
k ó w k i n a le ży  dodać, że w  
O ZK osz. z a re je s tro w a n y c h  je s t 
60 sędziów , z k tó ry c h  za led w ie  
je de n  m a u p ra w n ie n ia  sędzie­
go zw ią zko w eg o , 11 zaś —  sę­
dz iego  okrę go w e go  I  k la s y , 14 
—  sędz. o k r .  I I  k la s y . K a n d y ­
d a tó w  na  sędziów  je s t 34.

Z  P O W Y Ż S Z E G O  z e s ta w ie n ia  
n a w e t la ik  w  lo t  s ię  z o r ie n tu ­
je , że O k rę g o w y  Z w ią z e k  K o ­
s z y k ó w k i w  S zczecin ie  n ie  na ­
le ży  do  s p o r to w y c h  p o te n ta ­
tó w . P o m im o  o lb rz y m ic h  w y ­
s i łk ó w  b a rdzo  o f ia rn y c h  d z ia ­
ła czy  w  d a lszym  c ią gu  jes teś­
m y  k o p c iu s z k ie m  na a re n ie  k ra  
jo w e j. J a k  ten  s ta n  zm ien ić?

B A R D Z O  o żyw io n a  d y s k u s ja  
tre n e ró w , sędziów , z a w o d n i­
k ó w , n ie  d a ła  c u d o w n e j re ce p ­
ty  na u z d ro w ie n ie  i  m ocne p o ­
s ta w ie n ie  na n og i szcze c ińsk ie j 
k o s z y k ó w k i. W szyscy zd a je m y  
so b ie  sp ra w ę  z tego , że proces 
p o w s ta w a n ia  s iln e g o  ośrodka  
w  naszym  m ieśc ie  m u s i po ­
t rw a ć  co n a jm n ie j c z te ry  la ta , 
że bez w y k w a lif ik o w a n y c h  t re  
n e ró w  z d łu g o le tn im  stażem , 
bez z a w o d n ik ó w  z k w a li f ik a c ja  
m i I- l ig o w c ó w , a w ię c  bez do­
b ry c h  w z o ró w , p o m im o  n a j­
szczerszych chęc i jeszcze d ług o  
będz iem y się  „s m a ż y ć  w e  w ła ­
s n ym  sosie” , a  każda  p ró ba  
w y tk n ię c ia  nosa poza w ła sn e  
p o d w ó rk o  za koń czy  s ię  f ia ­
sk iem .

W  O C Z E K IW A N IU  na ra d y  
k a ln e  p o c ią g n ię c ia  w o je w ó d z ­
k ic h  w ła d z  s p o r to w y c h  na leży 
w ię c  p row adzać w  d a ls z y m  c ią ­
gu  d o b rą  p racę  w  k lu b a c h , o r­

g an izo w a ć  m asowe tu rn ie je  d la  
m ło d z ie ż y  szko lne j, a n a jb a r ­
d z ie j z d o ln y c h  ko sz y k a rz y  k ie ­
ro w a ć  pod fach o w ą  rę kę  tre ne  
ra .

T A K A  .B Y Ł A  M Y Ś L  p rze ­
w o d n ia  w s z y s tk ic h  w y p o w ie d z i 
na d o ro c z n y m  s e jm ik u  szcze­
c iń s k ic h  ko szyka rzy . W y p o w ie ­
dz i b a rd z o  rzeczow ych , nace­
c h o w a n y c h  tro s k ą  o  da lszy roz 
w ó j w  naszym  m ieśc ie  tego  
p iękn e go  sp o r tu . O becn ie  n a le ­
ży o cz e k iw a ć  zdecydow anych  
posu n ięć  ze s tro n y  W K K F iT .  
O czyw iśc ie , je ż e li p la n y  naszej 
w o je w ó d z k ie j w ła d z y  s p o r to ­
w e j p rz e w id u ją  u tw o rz e n ie  w  
n a jb liż s z y m  czasie s ilnego , na 
ska lę  k ra jo w ą , o środka  koszy­
k ó w k i w  Szczecinie.

(am)

N A  P I .A C U  D e f i la d  w  W ars za ­
w ie  o d b y ł się n ie d a w n o  O gó ln o ­
p o ls k i W y ś c ig  G e -K a r tó w  z  u d z ia ­
łe m  z a w o d n ik ó w  p ań s tw  d e m o k ra ­
c j i  lu d o w y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  je d e n  *  n a j le p ­
szych z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  — 
K azim ier? . K R U T O W S K T  (n r  fi) 
o ra z  P . W IN F R IE D  Z N R D  ( n r  16».

(C A F  -  fo t .  M a tu s ze w s k i)

Pierwsze niespodzianki Pucharu Polski

Legio z trudem 
eliminuje Lechu

W C Z O R A J  R O Z E G R A N O  5 S P O T K A Ń  1/16 F IN A Ł U  P T Ł K A R S K IE -  
G O  P U C H A R U  P O L S K I. D O  N IE S P O D Z IA N K I  O  M A Ł O  N IE  D O S Z ­
Ł O  W  P O Z N A N IU . Z D O B Y W C A  P U C H A R U  P O L S K I W  U B . S E Z O N IE .  
W A R S Z A W S K A  L E G IA  D O P IE R O  P O  D O G R Y W C E  Z D O Ł A Ł A  P O ­
K O N A Ć  I l l - L IG O W E G O  P O Z N A Ń  S K IE G O  L E C H A . W  N O R M A L N Y M  
C Z A S IE  W Y N IK  B R Z M IA Ł  2:2. O  S T A T E C Z N IE  L E G IA  Z W Y C IĘ Ż Y ­
Ł A  4:2.

L E C H  Z A G R A Ł  w  ty m  sp o t­
k a n iu  b a rdzo  dobrze. D ru ż y n a  
poznańska  p ro w a d z iła  do p rz e r 
w y  2:1. W  d ru g ie j p o ło w ie  L e ­
g ia  m ia ła  le k k ą  p rzew agę, a le  
w y ró w n u ją c a  b ra m ka  zdobyta  
zosta ła  p rzez  Ż M IJ E W S K IE G O  
z w y ra źn e g o  „sp a lonego ” . W  
d o g ry w c e  L e g ia  b y ła  zdecydo­
w a n ie  lepsza i w y n ik  m eczu 
p rze są d z iły  dw a celne s trz a ły  
B R Y C H C Z E G O . Ten  o s ta tn i za 
w o d n ik  z d o b y ł d la  swego k lu ­
bu  łą czn ie  t r z y  b ra m k i.

W  pozos ta łych  s p o tka n ia ch  
n iesp o dz ian ką  by ła  p rzegrana  
C racovL i z lid e re m  I I I  l ig i  ś lą ­
s k ie j —  Ś lą sk iem  Ś w ię to c h ło ­
w ic e  —  0:2 (0:0). P onadto  Z a ­

g łę b ie  S osnow iec p oko na ło  U - 
n ię  T a rn ó w  3:0 (2:0), U n ia  R a ­
c ib ó rz  zw yo ię ży ta  G ó rn ik a  W a ł 
b rz y c h  5:2 (1:1), a R u ch  C h o ­
rz ó w  w y g ra ł z R a kow em  Czę­
stochow a  2:1 (0:1).

D A L S Z E  S P O T K A N IA  1/16 
f in a łu  P u c h a ru  P o ls k i ro ze g ra ­
ne zostaną w  d n iu  d z is ie jszym . 
M . in . Pogoń I  g ra  z G ra n ite m  
Ś w id w in , Pogoń I  b z Ł K S -e m , 
a A rk o n ia  ze S lą&kiem .

II liga
W  z a le g ły m  m eczu  p iłk a rs k im  

o  m ia ł;zas u w o  i i  l ig i ,  O K S  K a to w i  
ce p o k o n a ł G ó rn ik a  T h o re z  W a ł­
b rz y c h  3:» (0:0).

GDY ZGASŁ 
ZNICZ. (4)

S Z E R M IE R K A .

1. Z S R R  —  40 P K T .,  2. W Ę ­
G R Y  — 34 P K T .,  3. F R A N ­
C J A  —  28 P K T .,  4. P O L S K A
— 22 P K T . ,  5. W Ł O C H Y  —  
21 P K T .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i u tr z y m a ł 
p ie rw s ze  m ie js c e  z d o b y te  w  
R z y m ie . T a k  ja k  od la t  n a  
irn s lr . os tw a ch  ś w ia ta , w ie lk a  
ro d z in a  sze rm ie rc za  w  czo­
łó w c e , z  d ro b n y m i p rzes u n ię  
c ła m i ło k a to w y in i ,  n a  k tó re  
częśc iow o  m o g ło  m ie ć  w p ły w  
zas tos o w a nie  po  ra z  p ie r w ­
szy na O lim p ia d z ie  system u  
p u c h a ro w e g o . W ę g rz y  zd o b y ­
l i  n a jw ię c e j z ło ty c h  m e d a li
— 4. F ra n c u z i re p re z e n to w a n i  
w  s ie d m iu  (n a  8) k o n k u re n ­
c ja c h . P o ls k a  —  w  p ie rw s z e j 
szóstce w e  w s zy s tk ic h  b ro ­
n ia c h  w  k tó ry c h  s ta rto w a ła ,  
E e z  f lo re c is tc k  u zy s k a liś m y  
lepsze m ie js c e  n iż  w R z y m ie . 
N a jw ię k s z y  s z la g ie r  t u r n ie ju
—  c .iw a r te  m ie js c e  J a p o n ii w  
d ru ż y n o w y m  f lo re c ie  m ę ż ­
czy zn  i w y e lim in o w a n ie  p rze z  
n ic h  w  t e j  b ro n i W ę g ró w . C i 
o s ta tn i po ra z  p ie rw s z y  o-d 
1920 ro k u  n ie  w p ro w a d z il i  do  
f in a łó w  in d y w id u a ln y c h  azab  
l i  sw o ich  s z e rm ie rz y . A n i je  
d en  z  in d y w id u a ln y c h  r z y m ­
sk ic h  m e d a lis tó w  n ie  w y w ió z ł 
m e d a lu  z  T o k io .

H O K E J  N A  T R A W IE

H o ke iśc i In d i i  o d z y s k u ją  
u tra c o n e  w  R z y m ie  m is trzo ­
stw o  w  w y ró w n a n e j f in a ło ­
w e j w a lc e  z P a k is ta n e m  (1:0). 
H is zp a n ia  sp a d a ją c  n a c z w a rte  
m ie js c e , n ie  o b ro n iła  m e da lo ­
w e g o  m ie js c a  d la  E u ro p y .

—-  A  g d y b y  m im o  to  za m n ą  p o je ch a ł, d zw oń  
p od  te n  n u m e r. —  P a n i d a je  m i k a r tk ę  z  a d re ­
sem  h o te lik u ,  gdzieś w  Q u a r t ie r  L a t in ,  gdz ie  m a  
schadzkę z  u ko ch a n ym . U k o c h a n y  w ła ś n ie  p rz y b y ł 
z  d a le k ie j bazy w  s tan ie  N evada, by zobaczyć się  
ze s w o ją  „ s w e e th e a rt” .

—  M a m  szczęście do a r m i i  —  m a w ia  p a n i. —  
P ie rw s z y  m ąż w o js k o w y , d ru g i (te n  o be cny) w o j­
s k o w y  i  t rz e c i w o js k o io y .

M im o  ty c h  p e ry p e t ii (p a n i k re o w a ła  w  sz tu ­
ce g łó w n ą  ro lę )  nadszed ł w reszc ie  d z ie ń  p re m ie ­
ry .  D z ie c i od ra n a  c h o d z iły  ja k  w  tra n s ie , a  ja  
n ic , ty lk o  s z y k o w a ła m  u b ra n ia . P o rząd ek  d n ia  
z o s ta ł toy  w ró c o n y  do  g ó ry  n o g a m i: ż a d n e j szko ły , 
ża dn ych  obouńązków . K a n a p y  i  tap cza ny  zaście­
la ła  św ią teczn a  odzież. W reszc ie , na  p ó ł g o d z in y  
p rze d  od jazdem , w szyscy je s te ś m y  g o to w i. K a te , 
p ię k n a  m a ła  k o b ie tk a , z w y s o k im  k o k ie m  na  g ło ­
w ie . t rz y m a ją c  ręce w  b ia ły c h  rę k a w ic z k a c h  le k ­
k o  un ies ione, żeby n ie  pognieść s z ty w n e j , j> a r ty -  
dress” , w  cza rn ych  la k ie rk a c h  i  sk a rp e tk a c h  do  
p ó ł ły d e k , je s t b lada  z p od n iece n ia . J a c k  —  ta 
d łu g ic h  s z tu czko w ych  spodn iach , s u rd u c ie  i  s z ty w ­
n e j k o s z u li —  w y g lą d a  ja k  i lu s t r a c ja  z -  ks iążek  
D icke n sa  czy  T h a cke ra ya . P an , m ilc z ą c y  i  c h m u r­
n y , w  c y w iln y m  u b ra n iu  (n ie  znos i m u n d u ru !)  
zaprasza  nas do sam ochodu.

D rog a  w ie fe ie  re p re z e n ta c y jn ą  R oute  de V O ucst, 
c z y l i  Z a ch o d n ią  A u to s tra d ą . P o te m  sk rę c a m y  na  
północ. W  sza lon ym  pędzie  m ig a ją  ty lk o  ś w ia t ła  
d om ów , o s ie d li i  m ija n y c h  p o ja zd ów . D z ie c i, na ­
p o jo n e  k a w ą , b y  n ie  u s n ę ły  w  czasie s p e k ta k lu , 
szamocą s ię  w  c z a rn y m  p u d le  a u ta  ja k  r y b y  w  
s ieci. O jc ie c , n :e ru c h o m y  i  w y p ro s to w a n y , z  rę ­
k a m i n a  k ie ro w n ic y , n ie  m ó w i n ic . W je ż d ż a m y  
w  las  Saisit G e rm a in  —  a o to  i  sam o m iasteczko.. 
I  zam ek, d a w n a  m y ś liw s k a  re z y d e n c ja  L u d w ik ó w ,  
o p ie w a n a  ty le k ro ć  w  ro m a n ty c z n y c h  p rzyg od ach  
b o h a te ró w  ks ią ż e k  D um asa  -  o jca . K i lk a  p o d m ie j­

s k ic h  ś w ia te ł i  jes teśm y  znów  w  c ie m n y m  lesie. 
P a n  zna  d ro gę  na  pam ięć. P rz e m ie rz a  ją  każde­
go d n ia  d w a  ra z y . O bóz w y ra s ta  w ś ró d  c iem no­
śc i n a g le  i  n iespodz iew an ie . Z a s ie k i z d ru tu ,  ba­
r a k i  z fa l is te j b la c h y  i  c h a ra k te ry s ty c z n e  b ia łe  
postac ie  s łu ż b y  M P . N ie  w ie m  czem u p rzyw o dzą  
m i n a  m y ś l R yce rzy  K rz y ż o w y c h  —  może z po­
w o du  b ie l i  z cze rn ią , k tó ra  d o m in u je  w  ic h  s tro ­
ju ?  S tra ż n ic y  w  m ilc z e n iu  s a lu tu ją  m o je m u  panu, 
g d y  m i ja m y  b ram ę. Jeszcze ja k iś  czas k rę c im y  
się  w  la b iry n c ie  roz leg łego  te re n u , w reszc ie  w óz

Ewa Berberyusz (6)

s ta je  p rze d  o ś w ie tlo n ą  ha lą . P rze d  w e jś c ie m  t łu m .  
C y w ile , w o js k o w i i  w y s tro jo n e  k o b ie ty  z tą  t y ­
p ow ą  e leg a nc ją  a m e ry k a ń s k ic h  k o b ie t, o  k tó ry c h  
po a n g ie ls k u  m ó w i s ię : „ overdressed*t, a  k tó rą  
m ożna  poznać o m ilę .

—  N asza  m a m u s ia  g ra  w  te a tr  ze l —  rozg łasza­
ją  d z ie c i na  p ra w o  i  lew o , podczas g d y  pan  m ru k ­
n ię c ie m  o d p o w ia d a  na  liczne, k o rd ia ln e  a m e ry k a ń ­
s k ie  „mr.

M ie js c a  m a m y  to p ie rw szych  rzędach. Jeszcze  
k i lk a  m in u t  do pod n ies ien ia  k u r ty n y .  S a la  fa lu je .  
G w a r ro zm ó w . T ro c h ę  zdetonowana, ro z g lą d a m  się

w o ko ło . Jestem  w szak w  ta jn y m , z a k a m u flo w a ­
n y m  obozie  w o js k o w y m  N A T O . C zy b y ł tu  ju ż  
k toś  zza ż e la z n e j k u r ty n y ”  p rzede  m n ą ? C zu ję  
s ię  tro c h ę  ja k  w  paszczy lw a . A le  i  ja  je s te m  og­
n is k ie m  za in te re sow an ia . W y c z u w a m  to  ra cze j, 
n iż  dos trzegam . K o b ie ty  spog lą da ją  na m n ie  —  
n ib y  d y s k re tn ie , a w śc ib sko  i  coś szepcą. N agle  
m ó j pan , d o tą d  zgaszony i  ja k b y  n ieobecny, o ży ­
w ia  Się.

—  T o  je s t w ła śn ie  nasza E ioa, S ir  —  m ó io t, n ie ­
z w y k le  ja k  na  n iego , u p rz e jm ie . Unoszę g łow ę. 
C z u ję  na  sobie w z ro k  s iw y c h , tw a rd y c h  oczu d y ­
s tyngow anego  pana  w  p ie rw s z y m  rzędzie.

—  H o w  do y o u  do, M iss...
—-  B e rb e riu s  —  p od po w iad a  pan.
—  H o w  do  jo u  do, M iss  B e rb e riu s .
—  H o w  do y o u  do, M r...

-----T o  boss —  szepce m i  w  ucho  Jack  zgorszo­
n y  m o ją  ig no ra c ją .

A le  n ie  m a  ju ż  czasu na  re h a b ilita c ję , bo k u r ­
tyn a  id z ie  w  górę.

Rzecz dz-e je  się w  lu k s u s o w y m  sa n a to r iu m  d la  
o b łą k a n y c h ; w  m a łe j w i l l i ,  k tó ra  s p ra w a  w ra ­
żen ie  p rz y t  k ie g o  g n ia zd ka  dom owego. W  p ie rw ­
sze j c h w i l i  p rzychodzą  na m y ś l „F iz y c y ”  D iir re n -  
m a tta , a le  szybko się  o kazu je , że n ic  z ty c h  rzeczy! 
Jest to  je d n o  z  ty p o w y c h  a m e ry k a ń s k  c h  sztuczy-  
d e ł, k tó re  troJctu ją  o  p s y c h o lo g ii s tosow ane j. M o ja  
p a n i g ra  ro lę  m ło d e j uxuria itk !, k tó ra  od czasu  
do  czasu d o ko n u je  g e n ia ln y c h  spostrzeżeń. N a  ty m  
w ła ś n ie  polega je j  obłęd. W szystko  to  s o s ie /ty p o ­
w o  a m e ry k a ń s k im , w ś ró d  lic z n y c h  gagów  sy tu a c y j 
n ych , z  k tó ry c h  ś m ie ją  s :ę do  ro zp u ku  usadow io ­
ne po  o bu  m o ich  s tro na ch  dz iec i.

C. d . n .

m m m
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Komunikat
D Y R E K C J A  M H D  A R T . 

S P O Ż Y W C Z Y M I 
W  S Z C Z E C IN IE

u p rz e jm ie  k o m u n ik u je  
P T  K L IE N T O M ,

że zgodnie  z  za rządzeniem  
M H W

z d n ia  22.1 V . 1952 r .  N r  428

opłaty za mleko
roznoszone do mieszkań

n a le ży  u iszczać w y łą c z n ie  w  sklepach , 
a  n ie  u  ro zn os ic ie !! lu b  in n y c h  osób.

N ie s tosow an ie  się do powyższego zarządzenia  M H W  
może spow odow ać n i e d o s t a r c z e n i e  m l e k a  

za co D y re k c ja  n ie  ponosi o dp ow iedz ia lnośc i.
__ __________________ _____________________________ 3139-K

Mgr Zygmuntowi 
Kionkowi

—  D Y R E K T O R O W I

M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  
w  Szczecinie

w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  z p o w o d u  zgonu

O J C A
s k ła d a ją

S A M O R Z Ą D  R O B O T N IC Z Y  

w ra z  z  ca łą  Z A Ł O G Ą
3IC 5-K

K O L E D Z E

Jerzemu Błaehowi
w y ra z y  g łęb o k ie go  w sp ó łczuc ia  z  p ow o d u  ś m ie rc i

M A T K I
s k ła d a ją

R A D A  Z A K Ł A D O W A , Z A R Z Ą D , K O L E Ż A N K I 
i  K O L E D Z Y  z PSS „R O B O T N IK ”

'3158-K

—  n ie c zy n n e ; O P E R E T K A  — 
g o śc in n e  w y s tę p y  T e a tr u  Ż y d o w ­
s k ie g o  z  W a rs z a w y  „ A k t  ślubów ’' 
g. W.15.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ B a lla d a  o 
żo łn ie rz u ”  g . 13, 15.30, 18, 20.;a —  
ra d ź . —  od la t  14; p o n ie d z ia łe k : g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; K O S M O S  
( te l. 355-02) — „ H a m le t” g. 10, 13.30, 
VI, 20.15 — ra d ź . — od la t  1:6; po ­
n ie d z ia łe k : „ R z u t  k a r n y ”  g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ra d ź . — 
od la t  12; C O L O S S E U M  — (te ł. 
458-13) —  „ N ie d z ie la  w  A v re y ”  g. 
11 .» , 13.30, 1«, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  16 — p a n o ra m .; p o n ie d z ia ­
łe k :  g. 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) —  „ U lic a  n a d m o rs k a ”  g. 
11.10, 13.30, 16.5,0, 16.10, 20.30 — ra d ź .
— od la ł  16 (n ie d z ie la  i  p o n ied z ia ­
łe k ) ;  P O L O N IA  (te l. 473-01) — „L o s  
c z ło w ie k a ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — 
ra d ź . — od la *  16; p o n ied z ia łe k :  
„G o d z in y  n a d z ie i”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o ł. — od la t  16; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) —  „ Ś le p y  p e li­
k a n ” g. 13, 15; „W ś ró d  ło w ców  
g łó w ”  g . 17 — „Z e zo w a te  szczę­
ście”  g. 18.30, 20.30 — po i. (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  M U Z A  (P o ­
m o rz a n y ) —  „ T e le fo n  to w a rz y s k i”  
g . 16.20, 18.30 —  U S A  —  p an o ra m .;  
D E R B Y  —  „S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ” 
g. 17 — U S A  — p a n o ra m .;  M A R S
— „ D z ie w c z ę ta ”  g . 16.3«, 18.30, 20.30
— ra d ź . — od la t  14 — p an o ra m .;  
F A L A  — „ P o z n a jc ie  w asze g rze ­
c h y "  g. 15. 17, 19 — p a l. — od la t  
16; P R O M IE Ń  —  „ S io s try ”  g. 14, 
16, 18, 20 —  ra d ź . —  od la t  16 —  
1X1 ezęść — p a n o ra m .;  S W fT  (S k o !-  
w in )  —  „ L e c ę  ż u ra w ie ”  g. 17.30, 
16.30 — ra d ź . — od la t  1«; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ B ia ły  k ie ł”  
g . 14, 16, 18, 20 —  ra d ź . —  od la l  
12; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — „J u tro  
n a o rb itę ”  g. 15, 17, 19 — ra dź . —  
od la t  12; H U T N IK  (S to łc zy n ) —  
„ D łu g i d z ie ń ”  g . 17, 19 — ra dź . —  
od la t  18; B A J K A  (P o lic e ) — „S pot 
k a n ie  ze szp ie g ie m ” g. » ,  17, 19 — 
poi. —  od la t  1«2; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce ) —  „ R o k  p rze s tę p n y ”  g . 15, 17, 
19 — ra d ź . —  od la t  16; M A R Z E ­
N IE  (W ie łg o w o ) —  „S p o tk a n ie  ze 
s zp ieg ie m ”  g. 15, 17, 16 — p o i. — 
©d la t  12; Ż e g l a r z  (G o lę c in o ) — 
„ D ro g a  do  p rz y s ta n i”  g . 17.30, 20 — 
radź. —  od  la t  14.

P O R A N K I D L A  B Z 1 B C I 
1 M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  —  „ C z e rw o n y  k a p tu re k ”  
g. JO, 11, 12; B A Ł T Y K  — „R o b in ­
s o n ” g . 10.10; P O L O N IA  — „Oisie- 
łe k  M a g d a n y ” g. 10, 11, 12; P IO ­
N IE R  — „ D re w n ia n y  je ź d z ie c ”  g. 
11), 11, 12; M U Z A  —  „ F a jk a  i m *ś”  
g. 15; B A J K A  — „ D z ie ln i co w ­
b o y e ” g . 11; 1 m a j  — „ w  da-odze 
n a  f r o n t”  g. 10; M A R Z E N IE  — „W  

'd ro d z e  n a f r o n t”  g. 10; Ż E G L A R Z
— „ D y m  w  la s ie ” g . 12; M A R S  — 
„ S m o k ”  g . 1:1, 12; F A L A  — b a jk i
f .  14; P R O M IE Ń  — „B aśń  o  ko rs a  
r z u ”  g. 10, J1, 12, 13 — fra n c . — od 
la t  7; E C H O  —  „ K ró lo w a  Śniegu”
g. 12.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a podstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ C o lo ra d o ”  g . 10—21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — d an ­
sing  g . 16; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —

■Woj. P ó l.  20 —  e a y n n y  od g. l i —29; 
N O T  —  W o j. P o ł. «7 — e a y n n y  od  
g. 17—24; T P P R  — W o j. P o i. «6 —  
p o ra n e k  d la  m ło d z ie ży  g. 19; f i lm  
„ M ło d e  — z ie lo n e ”  g. 18, 20 —
ra da . —  p a n o ra m . —  o d  la t  14.

m u z e u m

— n ie c zy n n e .

I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d zia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io tra  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  g . 
9—14 i od  godz. 19—7 ra no . 
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g. 9 —
12.

A P T E K I

N R  2 — M ic k ie w ic z a  M l  —  te l. 
720-44; N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l. 
443-38; N R  46 — W ie lk a  17 — te l. 
372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ;  N r  
12 (P o d ju c h y ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W :

N R  4 — J a ro m ira  17 —  g. 10—15. 
N R  3 — K rzy w o u s te g o  9 — g. 15— 20

Telewizją
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

13.55 P ro g ra m  d n ia , 14 T V  k u rs  ro i  
n ic zy , 15 „ C h w ila  w s p om nień  — 
ro k  1961” , 15.30 N ie d z ie ln a  b ie s ia ­
d a ” , 18.15 „ Z  f i lm o te k i X X - le c ia ” , 
17.05 T e a tr  T V  „P o d ró ż  do  z ie lo ­
n y c h  c ie n i” , 17.5« „ P o e z ja  i m u a y -  
k a ” , W.20 P ro g ra m  f ilm o w y , 19.15 
„ T y m , k tó rz y  od es z li” , 19.35 „ G lo b ”  
—  k w a d ra n s  o św ie c ie ” , 19.50 D o b ra  
r.oc d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 
R e p o rta ż  „ E le g ia  je s ie n n a ” , 21 
f i lm  f ra n c . —  od la t  16 „ M a rs z  ża ­
ło b n y ” , 22.45 W iad o m o śc i d z ie n n i­
k a  T V ,  p ro g ra m  n a ju t ro , m e lo d ia  
n a D O B R A N O C .

P O N IE D Z IA Ł E K

9:15 F i lm  ra da , —  od la t  14 „ G w ia i  
d z is ty  b ile t” , 10.55 D la  u czn ió w
klas  X  „ F e d ra ” , 11.56 D la  uczn ió w  
k^as X I  „J c g o r B u ły c zo w  i in n i” ,
16.30 „ H a lo , tu  S zc zec in ” — p ro ­
g ra m  p ró b n y , 1 7 .»  „Z o s ia  S a m o - 
s-a” , 17.35 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y
„ M o rz e  A zo w s k ie ” . 18.05 „ P u łk o w ­
n ik  J a c e k ” , 18.36 G ra  zespół M a n io  
v a n ie g o ” , 19.20 „ E u re k a ” — m a g a ­
zy n  p o p u la rn o -n a u k o w y , 19.50 „ D o ­
brano? d z ie c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  
20.20 S z tu k a  T V  „ M is t r z ” , 23.85 W ia  
dom ości d z ie n n ik a  T V , p ro g ra m  no 
ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la * 6, 10.10 
D la  m ło d y c h  lu d z i „ Z  życ ia  w ie l­
k ic h  m is tr z ó w ” , M „ N ie d z ie la  go ­
d z in a  M ” . 12 P o ra d y  d la  fo to a m a -  
to ró w , 13 N ie d z ie ln e  ro zm o w y .
13.30 A u d y c ja  d la  w s i, 14.30 FM m  
s e rv jn v  „ H ra b ia  M o n te  C łw is to ”
14.55 F ilm  ju g o s ło w ia ń s k i, 16 „ T y ­
d z ie ń  p rz y ja ź n i” , 17.30 W iadom ośc i. 
17.35 „M u zy c zn e  ro zm a ito ś c i, 18 A u  
b y c ia  n a u k o w a . 19.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o rt i  m u zy k a .
19.30 K ro n ik a , p rze g lą d  w y d a rze ń , 
20 „ P o d ró ż  n ad  N U ”  —  I I  część,
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2 0 .»  T y d z ie ń  p rz y ja ź n i,  21.46 „ Z ł- :  
m o w y  d z ie ń  w  L e n in g ra d z ie ” , 29! 
„ N a  tro p a c h  a fry k a ń s k ic h  ararte-, 
rzą t” , 22.20 S p o rt  j  o s ta tn ie  w ia d f  
m ości.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 
K ro n ik a , 11,10 F ilm  ra d ź ., 13 T e s t, 
13.30 „ O s ta tn ia  c za ro w n ic a ” , 16 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i od la t  9, 18 O -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 U n iw e rs y  
te t  T V , 18.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i 
T V , 38.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j, 19 „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 
19.25 Progm cea pogody, k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F ilm  ra d ź . 
„ C z a p a je w ” , 21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” , 
21.45 „R y g a  w  s łońcu” , 22.10 „ K o ł­
choz —  m il io n e r” , 22.30 „ W ra ż e n ia  
z p o d ró ży  po  S w ie rd lo w s k u ” , 2J 
K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, I * .
2 j 23 50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.
8.10 „ N a  szlakach  m ę cze ńs tw a",' 
S.36 „ R a d io p ro b le m y ” , 8.50 K o n c e r t  
so lis tów , 9.20 F e lie to n  li te ra c k i,  9.30 
M o z a ik a  m u zyc zn a , 1« .R o zm o w y  o  
w y c h o w a n iu ” , 10.30 „ P a ra f ia n ie ” , 
11.20 R o zm o w a ze s łu c h a c za m i, 13.30 
N o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W yb rzeża ,,
12.10 P o ra n e k  sy m fo n ic zn y , 13.15 F o  
l ie to n  d r  J . Ż a b iń s k ie g o , 13.30 „ M o  
sk w a z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 14 
„ N a s tro je  m u zy c zn e ” , 15 D la  d z ie c i 
„O  p o szu k iw a cza ch  z ło ta  i  o  k r ó ­
le w n ie  Ś nieżce*’ , 16.07 „G d a ńs ka  
A le ja  Z a s łu żo n y c h ” , 16.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 17.05 F e lie to n  n a  te­
m a ty  m ię d zy n a ro d o w e , 17.40 Baśń  
m u zyc zn a  w  5 a k ta c h  „O rfe u s z” ,- 
19.30 F e s tiw a l «słuchowisk ju g o s ło ­
w ia ń s k ic h , 20.30 K o n c e r t  w ie c zo r­
n y , 21.25 „ Z  tw ó rczo ś c i P io tra  C za j 
kow w kiego” , 22.20 „ N ie d z ie la  w  
S zc zec in ie” , 22.30 „ M u z y k a  nocą” ,  
23.50 M e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

Maliny owocują 
po raz drugi

N A S Z A  C zy te ln ic z k a  —  A . T R < M  
J A N O W S K A , zam ie s zk a ła  p rz y  u l.  
P e r lis te j n a  W a rs za w ie , p rzy n io s ła  
nam  do  re d a k c ji g a łą z k i z ... d o jrz ą  

ly m i ,  c z e rw o n y m i m a lin a m i. U p ra ­
w ia n e  w  je j  p rzy d o m o w y m  o g ró d k a  
k r z a k i o w o c u ją  w  ty m  ro k u  po ra z  
d ru g i. M a lin y  są d o ro d ne , cze rw o ­
ne, ty le  że  n ie  t a k  s ło d k ie , ja k  
lip c o w e . *

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 26
P O Z IO M O : 1. in te re s , 2. N ia g a ra ,  

3. ta ra b a n , 4. e g a ltte , 5. ra b in a t , 6. 
e ra , 7, ta m a , 8. San , 9. e ta n .

P IO N O W O : 1. in te re s , 2. Niagaer», 
3. ta ra b a n , 4. e g a H te , 5. ra ib in at, * .  
e ra , 7, ta m a , 8. San, 9. e ta n . 
R O Z W IĄ Z A N IE  R E B U S U

—  P o c h w a la m  p a n i sza ra d y  
(p oc h w a, la m p a , n isza, ra d y )

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  A N N A  B IE ­
N IA S , Szczec in , u l. B . Ś m ia łe g o  46 
m . 4, J A C E K  S C H E IB E , S zczec in , 
u l. M ic k ie w ic z a  121-a—«, IR E N A  
J A K U B O W S K A , Szczec in , u l .  Ł a ­
bęc k ieg o  34—3.

N a g ro d y  (b o n y  k s ią żk o w e ) p ro ­
s im y  odebrać w  re d a k c ji, p l. H o ł­
du P ru s k ie g o  8, I I I  p ię tro , p o k ó j
53.

D n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1964 r .  z m a rł

Józef Olejnik
K o n s e rw a to r urządzeń  in s ta la c y jn y c h

w  Z a k ła d a ch  T e o re tyczn ych  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczne j.

W  Z m a r ły m  A k a d e m ia  tra c i oddanego i  zasłużonego 
p ra c o w n ik a , k tó r y  u czc iw ie  i  rz e te ln ie  tra k to w a ) 

sw o je  o b o w ią zk i.

Cześć Jego p a m ię c i! 

P O M O R S K A  A K A D E M IA  M E D Y C Z N A

T E L E W IZ O R  „ A lb a  R e ­
gi»;”  21 c a li, sp rze­
d a m , te ł. 303-98.

MM-G

S A M O C H Ó D  ,.W a rs za ­
w ę ” , sp rze d a m , te l.  
475-83. 9615-G
S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w ę ” w  t>. d o b ry m  sta­
n ie , spseedam  p iln ie .  
S o ls k ieg o  4 - 1 .  te l. 
798-13. 9616-G

S A M O C H Ó D  „ T ra b a n t
C o m b i”  s ta n  id e a ln y ,  
sp rze d a*« . O g lą d ać : p a r  
k in g , B ra m a  P o rto w a .

9617-G
„ W A R S Z A W Ę ” , sp rze­
d a m , uL  s ło w a c k ie g o  
S—20. 9618-G

D n ia  29 p aźd z ie rn ika  1964 r .  
z m a r ł przeżyw szy ła t  55

ś. p.

Roman Wolender
W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  n a s tą p i w  
d n ia  2 lis to p a d a  1964 r .  z  ko śc io ła  
i»w . A n d rz e ja  B o b o li p rz y  uL  P ocz­

to w e j o godz. 14,

O czym  za w ia d a m ia ją  pog rążen i 
w  g łę b o k im  sm u tk u

Z O N A  I  D Z IE C I

9 6 0 9 - G

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon 34-444

M ie iu c A c H U M 'a

W A R Z Y W N IC T W O  —  2
ha, d o m  m u ro w a n y ,  
4-izbfOwy. 1'3® d rz e w , 
p rz y  G d y n i, spaize- 
u iun . W iad o m o ść : K a r -  
b o w ia k , G d y n ia , 2 w ż r -  
k i  i  W ig u r y  3, te l.  
21-39-59. 3 ł » - K

M aca  ł
P O M O C  d o m o w a , po­
trz e b n a . u l . R y c e rs k a  
2—2 (k o le  Z a m k u ).

9624-G
P O M O C  d o m o w a n a  
sta łe do  d w o jg a  do lec i, 
p o trze b n a . R ooseyelta  
55—5 9609-G

P O T R Z E B N A  p om oc do  
m o w a  w a ru n k i b. d o ­
b re , u l. K rzy w o u s te g o  
71— 11. 9610-G

Z A T R U D N IĘ  pom oc do  
m o w ą . R e fe re n c je  k o ­
n ieczne. P iln e . G łę b o ­
k ie . P og o d n a 34.

9611-G
P O T R Z E B N A  p om oc do  
m o w a  z  re fe re n c ja m i  
—  do  i- ie tn ć e g o  d z ie c ­
ka , u l.  B ro d z iń sk ieg o  
»5— 4.

9M 2-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  d « e c k a  5- 
m iesięcznego . p o trze b ­
n a  n a ty c h m ia s t, u l. L e

le w e la  1— 4 (n a d  a p te ­
k ą ). Pogodno.

9613-G

. . K u / j y i O  ~

C IĘ Ż K Ą  to k a rn ię  d>o
m e tra  to czen ia , k u p ię . 
W iadom ość: te l. 390-61.

»819-0

f l o A n - e

L O K A L U  h a n d lo w e g o  
n a  rze m io s ło , p o s zu k u ­
ję  w  c e n tru m , te l.  
473-65. 96*3- G
W A R S Z T A T  ś lu sa rsk i 
—  n a p ra w ia  c h ło d n ic e  
i  g r z e jn ik i sam ochodo­
w e  S zczec in , K o łłą ta j»  
15—1. 9820-0

m npnm aM
P R A C O W N IK  t e le w iz j i  
p o s zu k u je  sa m o d zie ln e ­
g o  m ie szk an ta  n a  okaree 
do  ro k u . W iad o m o ść :

2 r v « m u N T  u  L IŃ S K I  
z g u b ił ks ią żec zkę  g w a  
ra n e y jn ą  n r  70 sa m o -  
»feodu „ T ra b a n *” .

9622-C

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A "  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  »; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  « 7 -4 1 ; zastępca re d a k to ra  nac zc lne g e  473-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-31 (w e w n , 91); d z ia ł 
m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 458-21; B iu r t  O f ło w e ń  344-44; re d a k c ja  p o ran n a  ip o  godz. • )  37JL91; daletesp isy 425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-0-13779, P rzc d s ię -  

: b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  l K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło śc i 4142. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  W d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z l;  p ó łro czn ie  — 7« z ł;  ro c zn ie  — M i z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro s , d roższa — p rz y jm u je  B tu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs za w a , uL  W ro n ia  23. te l. 20-46-96, k o n to  P K O  N r  t-s-Kieo24. Saezse, Z a k ł,  G ra f.  P - l
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Z M Y Ś L Ą  0  TYC H  

CO O D E S Z L I...
S T A Ł O  s ię  ju ż  tra d y c ją , że szczecińska m łodz ież  szko lna  o d w ie d za  cm en ta rze  w  p rzeddzień  

Ś w ię ta  Z m a rły c h . D z ię k i n ie j w ła śn ie  n aw e t te  n a js ta rsze  i  z a p o m n ia ne  g ro b y  ra z  w  ro k u  n o ­
szą n a  sobie  ś lad  t ro s k l iw e j r ę k i ,  k tó ra  p o ło ży ła  na  n ic h  w ią z a n k ę  c h ryza n te m , z a p a liła  zn icz 
lu b  św iecę . K w a te ra m i p o lsk ich  i  ra d z ie c k ic h  ż o łn ie rz y  o p ie k u je  się m łodz ież  L IC E U M  O G O L  
N O K S Z T A Ł C Ą C E G O  im . M a r i i  C u rle -S k ło d o w s k ie j.  W szys tk ie  g ro b y  b oh a te ró w , k tó rz y  p od ­
czas w o jn y  o d d a li swe życ ie  w  w a lk a c h  na  Z ie m i S zczec ińsk ie j, p rz y s tro jo n e  zos ta ły  o k o lic z ­
n o ś c io w y m i ch o rą g ie w k a m i, k  w ia ta m i i  zn iczam i. N a  p ię k n y  gest z d o b y li się w  ty m  ro k u  
p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  M ię s n y c h , k tó rz y  ju ż  od p o ło w y  w rz e ś n ia  ro zp oczę li odchwaszozanie 
k w a te r  i  d róg  cm e n ta rn y c h .

A D M IN IS T R A C J A  C m e n ta rz a  C e n tra ln e go  zo rg a n izo w a ła  dz iś  sp ec ja ln ą  służbę  in fo rm a ­
c y jn ą , k tó ra  będzie  p e łn io n a  o d  godz. 8 d o  16. Z a d a n ie m  z a tru d n io n y c h  w  n ie j p ra c o w n i­
k ó w  je s t u d z ie la n ie  in fo rm a c j i o d w ie d z a ją c y m  c m e n ta rz , a także  p rz y jm o w a n ie  zleceń na 
u po rzą dko w a n ie  g ro bu , p rz y s tro je n ie  go k w ia ta m i i tp .  J e ż e li w ię c  k toś n a p o tka  tru d n o ­
śc i w  o dszu kan iu  g ro b ó w  sw o ic h  b lis k ic h , w y s ta rc z y  je ż e li p op ro s i o  pom oc p ra c o w n ik a  
p u n k tu  in fo rm a c y jn e g o .

N ie  za b ra k n ie  dz iś  chyba  
c h ryza n te m , św iec i  zn iczy. O d 
30 p a ź d z ie rn ik a  czynne  są ju ż  
specja lne  s to iska , a  sprzedaż 
k w ia tó w  p ro w a d z iły  ró w n ie ż  
k w ia c ia rn ie . O g ro d n ic tw a  uspo­
łeczn ione  i  p ry w a tn e  d os ta rczy ­
ły  w  ty m  ro k u  80 tys . don iczek 
ch ryza n te m , k tó re  dz iś  sp rzeda ­
w ane będą przede  w s z y s tk im  
p rze d  b ra m a m i c m e n ta rzy . Jest 
też dosyć św iec, na  Ś w ię to  
Z m a rły c h  h a n d e l p rzeznaczy ł 
ic h  4 tys . kg , a także  40 tys . 
sz tu k  zn iczy . T a k  w ię c  n ie  p o ­
w in n o  być  k ło p o tó w  z ic h  n a ­
b yc iem .

P rz y p o m in a m y , że n iedopusz­
cza lne je s t p rz y s tra ja n ie  g ro ­
b ów  g a łę z ia m i ro sn ących  na 
cm e n ta rzu  jo d e ł, c isó w  i  ś w ie r­
k ó w  s re b rzys tych . D rzew a  te  są 
pod  ochroną  i  d la te go  a d m in i­
s tra c ja  cm e n ta rza  a p e lu je  do 
m ieszka ńcó w  m ias ta , aby n ie  
n is z c z y li t e j  rz a d k ie j z ie le n i.

<hs)

m u m m
N O W Y  Z A R Z Ą D  T R Z Z

♦  M IE J S K I Z J A Z D  T R Z Z  
d o k o n a ł w y b o ru  n o w eg o  za ­
rz ą d u . k tó re g o  prezesem  zo­
s ta ł p o n o w n ie  d y r  W LM  B P  
m g r S ta n is ła w  B A D O Ń . O c e­
n ia ją c  p rzeszło  2 - le tn ią  d z ia ­
ła ln o ść u s tęp u ją ce g o  za rz ą d u  
d e leg ac i p o d k re ś li li ró żn o ro d ­
n e  in ic ja ty w y ,  p o d e jm o w a n a  
w  ty m  czasie. P ro g ra m  d m ia -.. 
ła ln o ś c i n a n a jb liżs ze  la ta  prace 
w id u je  p o p u la ry z a c ję  osią­
g n ię ć  w ła d z y  ludow eu n a P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im  pinzez o rg a ­
n iz o w a n ie  k u rs ó w  ś rod o w isk o  
w y c li -oraiz a k c ję  o ś w ia to w ą  i 
s p o łe c z n o -k u ltu ra ln ą . N o w o ­
ścią będą w s p ó ło rg a n izo w a n e  
p rze z  T R Z Z  s tu d ia : w ie d z y  o 
P o m o rz u  Z a c h o d n im , o  N 4em - 
czocti i  o  k r a ja c h  S k a n d y n a w  
s k ic h .

♦  N A  w c z o ra js z y m  posiedzę  
niiu P re z y d iu m  M R N  pod p rz e  
w o d m e tw e m  H . Ż U K O W S K IE  
G O , o m a w ia n o  s p ra w y  w e w -  
n ę trz n o -a rg a n iz a c y jn e . Posta­

n o w io n o . że n a  p rzy s z ły m  p o  ’ 
s ie d ze n iu , 7 lis top a d a , ocenio­
ną zo s ta n ie  o rg a n iza c ja  spół­
d z ie lc zy c h  us ług  i  św iad c zeń  
na rzecz m ie szk ań c ó w . D y s k u  
to w a n a  b ęd z ie  ró w n ie ż  i n f o r - ; 
m a c ja  n a te m a t re a liz a c ji ar.y ; 
n ó w  spo łe czn y ch  d la  u czc zę - ' 
n,ia X X - le c la  P R L .

♦  w c z o r a j  po  p o łu d n iu  •# :  
sali, O p e re tk i o d b y ł s ię  p ierw * j 
s zy  g o śc in n y  w y s tę p  P a ń stw ,; 
T e a tr u  Ż y d o w s k ie g o  w. W a r-1  
s za w y . G oście p rz y w ie ź l i  t łu -  
mao7x>ną z h e b ra js k ie g o  sz tu  I 
k ę  E fra im a  K iszo n a  , ,A K T j  
Ś L U B N Y ”  w  re ż y s e r ii d y r  Id y  
K A M IŃ S K IE J .  Z  w y k  ona w -  ] 
c ó w  szczeg ó ln ie  g o rąc o  o k la  
s k iw a n o  doskona łego  M . M E L >  
M A N A . P rz e d s ta w ie n ie  po w tó  
rzo n e  z o s ta n ie  dz iś  w ieczo ­
re m .

W Y C IE C Z K I Z  N R D  I  Ł O D Z I

♦  R E C E P C J A  c e n tra ln a  ho­
t e l i  m ie js k ic h  z  » k w a te ro w a -  
la  w  „ P IA Ś C IE ”  26-osobow ą j 
w y c ie c z k ę  tu ry s tó w  z  N R D i  
W  ty m ż e  h o te lu  z a trz y m a ła  
się w y c ie c z k a  s p o rto w c ó w  B ! 
L o d z i.

Z e b ra ł:  (a )

Huta „Zgoda“
ponownie

„Załogą Pracy
Socjalistycznej“

M A R Y N A R Z E  ze s ta tk u  
„H U T A  Z G O D A ”  m ogą 
poszczycić s ię  n ie  b y le  ja ­
k im  sukcesem . Z d o b y li o n i 
ju ż  po ra z  d ru g i zaszczytne 
m ia n o  „Z A Ł O G I P R A C Y  
S O C J A L IS T Y C Z N E J ” . W  
u b ie g ły  p ią te k  w  K lu b ie  
S p ó łd z ie lcó w  o d b y ła  się 
u roczystość n ad an ia  za ło­
dze t y tu łu  i  w ręcze n ia  zło 
ty c h  i  s re b rn y c h  odznak 
B P S  „X X - le c ia  P R L ” . Na 
u roczystość p rz y b y li m . in . 
—  s e k re ta rz  K o m ite tu  Cen 
tra ln e g o  Z M S  —  Ig n a cy  
G A J E W S K I, p rze w . Żarz. 
O k r. Z Z M iP  —  Cz. W Ó J T  
K O W IA K , p rze ds ta w ic ie le  
Z a k ła d ó w  U rządzeń  Tech ­
n ic z n y c h  „Z g o d a ”  w  Ś w ię ­
to c h ło w ic a c h  i  p rz e d s ta w i­
c ie le  p a tro n u ją ce go  s ta tko  
w i  W o j. Z w . S p ó łd z ie ln i 
P racy.

K ie ro w n ic tw o  P Ż M , a 
także  p rz e d s ta w ic ie le  Z M S  
i  Z a k ła d ó w  „Z g o d a ”  z ło ż y li 
za łodze s ta tk u  serdeczne 
g ra tu la c je  z o k a z ji o d n ie ­
sionego sukcesu. W a rto  
p rzyp o m n ie ć , że załoga 
S/S „H U T A  Z G O D A ”  za­
in ic jo w a ła  ru c h  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra c y  w  p o l­
s k ie j m a ry n a rc e  h a n d lo w e j 
i  p ie rw sza  w e  f lo c ie  uzyska  
ła  t y t u ł  BPS.

N astępn ie  o d b y ła  się de­
k o ra c ja  cz ło n k ó w  za łog i od 
zn a ka m i BPS. Z ło te  odzna 
k i  „X X - le c ia  P R L ”  o tr z y ­
m a ło  10 m a ry n a rz y , w ś ród  
n ic h  je de n  z p ie rw szych  
o rg an iza to ró w ' w sp ó łzaw o d ­
n ic tw a  na  s ta tk u , a k ty w i­
s ta  Z M S  —  E d w a rd  K lZ -  
L IN G . P ię c iu  cz ło n k ó w  za­
ło g i o trz y m a ło  s re b rne  od­
z n a k i B PS „X X - le c ia  
P R L ” . Je dn ym  z n ic h  je s t 
„Z a s łu ż o n y  P ra c o w n ik  M o ­
rz a ”  s m a ro w n ik  E d w a rd  
M E Y E R , k tó r y  obchodzi 
w ła ś n ie  40-Iecie  p ra c y  m a ­
ry n a rs k ie j.  (kg)

W ypadek samochodowy
przyczyną

braku mleka
S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

M L E C Z A R S K A , za  n as zy m  pośred ­
n ic tw e m  p rze p ra s za  ty c h  w s zy s t­
k ic h  k l ie n tó w , k tó rz y  w  sobotę n ie  
m o g li k u p ić  m le k a . P o w o d e m  n ie ­
d o s ta tk u  m le k a  b y ł w y p a d e k , k tó  
re m u  u le g ł sa m o ch ó d -cy s tern a  p rz y  
w o żą c y  n am  m le k o  z  G ry f ic .

Teatr liliputów
tu Szczecinie

S Z C Z E G Ó L N Ą  a tra k c ją  d la  
d z iec i będą n ie w ą tp liw ie  w ys tę  
p y  gościnne zespo łu  l i l ip u tó w ,  
zorgan izow anego  p rz y  P aństw o  
w y m  T e a trze  „ K A C P E R E K ”  w  
Rzeszow ie. T e n  sym p a tyczn y  
zespół m in ia tu ro w y c h  a k to ró w  
w y s ta w i w  Szczecin ie  sztukę  w  
3-ch a k ta c h  M . S ie d m io g ra j p i.  
„ F U N IO -D E T E K T Y W ” , w  reż. 
S te fan a  S T Ó J A K O W S K IE G O . 
P rze d s ta w ie n ia , za re ze rw ow a n e  
d la  m ło d z ie ż y  s zko ln e j, o db y ­
w a ć s ię  będą w  d n ia c h  od  4 do 
10 lis to p a d a  b r. w  s a li Z B M .

N A  Z D J Ę C IU : scena z b io ro ­
w a  z  tego p rz e d s ta w ie n ia , ( j)  *

F o to : J. F IS C H E R

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y , o tw a r ty  zosta ł ponow n ie  S zp ita l 
M ie js k i na G olęcin ie . P laców kę  tę  o drem on tow ano, uzup e łn io ­
no  wyposażenie i  je s t ona  obecn ie  go tow a  na p rz y ję c ie  pa­
c je n tó w . Od ju t r a  czynny  będzie  o dd z ia ł g ineko log iczno -po ­
łożn iczy , na tom ias t o d d z ia ły  w e w n ę trz n y  i  c h iru rg ic z n y  o tw a r ­
te  zostaną w  p o ło w ie  m ies ią  ca.

N A  Z D JĘ C IU : w  s a li o p e ra c y jn e j o d d z ia łu  g ineko log iczno - 
położniczego. (hs) F o to  —  W anda C IE Ś L A K

Osiągnięcia i  perspektywy

Wojewódzki Zjazd TWP
M im o  n ie w ą tp liw y c h  w ie lk ic h  os iągn ięć w  p ra c y  T o w a rz y ­

s tw a  W iedzy P ow szechne j naszego w o je w ó d z tw a , p o d k re ś lo ­
n ych  także  w  p rz e m ó w ie n iu  s e k re ta rz a  Z a rzą du  G łów nego  
B o les ła w a  M IL E W IC Z A  —  z a ró w n o  z d y s k u s ji,  ja k  z  p ow z ię ­
ty c h  n a  w a ln y m  z jeźdz ie  u c h w a ł w y n ik a , że ta  zasłużona d la  
o ś w ia ty  i  k u ltu r y  o rg a n iza c ja  w yc ią g a  w ła ś c iw e  w n io s k i n ie  
ty lk o  z  osiągnięć, a le i  n ie d o s ta tk ó w .

Jednym zdaniem
K L U B  S P B M -1 o rg a n iz u je  o g n i­

sko  p la styczne d la  m ło d z ie ż y  w 
w ie k u  14— 17 la t ;  zg ło sze n ia  p r z y j­
m u je  s e k re ta r ia t  k lu b u  (A l .  B oh, 
W a rs z a w y  34) osobiście lu b  te le fo ­
n ic z n ie  n a  a r  374-96, w  godz. 15—18.

Z A R Z A D  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  K L U  
B U  S Z A R A D Z IS T Ó W  zaprasza  
sw o ich  s y m p a ty k ó w  n a p re le k c ję  
p t. „ J a k  i d laczego K R Z Y Ż Ó W K A  
zd o b y ła  sobie m ia n o  k r ó la  ro z ry ­
w e k  u m y s ło w y c h ” , k tó rą  w y g ło s i 
in ż . S tan is ła w  S o b o le w s k i dziś, w  
n ie d z ie lę , w  Żarniku o godz. 17. Ju  
tro , w  p o n ied z ia łe k , o  godz. 18 sza­
ra dz iśc i w y zn a c zy li sob ie  s p o tk a n ie  
w  Z a m k u ;  w  p ro g ra m ie  k o n k u rs  
k rz y ż ó w k o w y .

T R Z E B A  będzie  w  d a lszym  
c iągu  w a lc z y ć  o  lepsze w yp osa ­
żenie w  ś ro d k i m asowego p rze ­
k a zu  (a p a ra ty  f i lm o w e , m a g ne ­
to fo n y ) , o u sp ra w n ie n ie  k o m u ­
n ik a c j i,  o  b a rd z ie j p re cyzy jn e  
— w  s tosu n ku  do p o trze b  ś ro ­
d o w is k a  —  u s ta la n ie  te m a ty k i 
o dczy tów . O  da lsze  zw iększenie  
a k ty w u  społecznego T W P , o 
jeszcze lepszą ja kość  w y k ła d ó w  
i  odczy tó w .

W  czasie zeb ran ia  p rz e w o d n i­
czący Z a rzą du  W o je w ó dzk ie g o  
T W P , p ro f.  d r  G rzego rz H O N - 
C Z A R E N K O , odznaczony zosta ł 
O dznaką  Zasłużonego D zia łacza  
K u l tu r y ,  nadaną przez M in . 
K u l tu r y .  Z ło te  O dzn a k i „Z a s łu ­
żonych  p o p u la ry z a to ró w  w ie ­
d z y "  od Z a rzą d u  G łów nego 
T W P  o trz y m a li:  p ro f.  d r  Euge­
n iusz  M IE T K IE W S K I,  m g r A l ­
fons M IŁ K O W S K I.  inż . S ta n i­
s ła w  O R Ł O W S K I 1 M a ria  
S Z E W C Z U K . Poza ty m  dz ies ię ­
c iu  a k ty w is tó w  T W P  o trz y m a ło  
s re b rne  o dzn ak i.

W y b ra n o  też n o w y  Za rząd  Wo 
je w ó d z k i T W P , ‘k tó re g o  p reze­
sem zosta ł p on ow n ie  p ro f.  d r  
G rzego rz H O N C Z A R E N K O , a 
se k re ta rze m  —  Jó ze f K O Z A R .

( j )

Kio zgubił?
P Ł A S Z C Z  o r ta lio n o w y  p ik o w a ­

n y , zn a le z io n y  29 .X  n a  u l.  M a lc z e w  
sk iego, je s t  do  o d e b ra n ia  w  s e k re ­
ta r ia c ie  s z k o ły  n r  34, i

K tó ry  ze szczecińskich  z a k ia i 
d ów  p ra c y  zos ta ł ja k o  pierw-« 
szy u ru c h o m io n y  po  w o jn ie ? ,",

—  p y ta  nas p. E d w a rd  S trz e le c *) 
Jci z  u lic y  5 L ipca .

J a k o  p ie rw s ze  u ru c h o m ia n o  
s ta ły  ju ż  W lip c u  1945 r .  S ta c ja  F i l  
t ró w  na P o m o rza n a c h  ł  M P K  
(p ie rw s za  l in ia  tra m w a jo w a ) . Z  d-u 
ży c h  z a k ła d ó w  p rzem ys ło w yc h  
p ie rw sze ń stw o  n a le ż y  się S zczeoiń- 
sk jm  Z a k ła d o m  O d z ie żo w y m , k tó re  
ru s z y ły  z p ro d u k c ją  w  o d d z ia le  C 
p rz y  u l. 5 L ip c a  ju ż  w  p a źd z ie rn i­
k u  1046 r .  N a s tę p n ie :  lu t y  1946 — 
g a zo w n ia , lis to p a d  1946 — c u k ro w ­
n ia  n a G u m ie ń c a o h , m a j 1947 —. 
h u ta , m a j 194« — S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  W łó k ie n  S z tu czn y ch  w  Z y -  
d ow ca ch  i  S to czn ia  S zczec ińska  
(w g  in fo rm a c ji  k ie ro w n ik a  W yd zia  
iu  P rz e m y s łu  P re z . M R N ).

■—  K ie d y  zostan ie  oddane' 3(i 
u ż y tk u  1 ja k ie  m ieć  będzie 
p rzeznaczenie  w schodn ie , n ad - 
o d rzań sk ie  s k rz y d ło  szczeciń­
sk iego  Z a m ku ?

—  in fo rm a c j i na  ten  tem a t 
da p. L . S ie lska  z  A l,  
Polskiego .

O d b u d o w a  tego s k rz y d ła  pinzeclą 
ga się ze  w zg lę d u  na m a łą  zdo l 
ność p rze ro b o w ą  p rzed s ię b io rs tw a  
k tó re  się  ty m  z a jm u je , a ta k ż e  ta 
s k u te k  b ra k u  n ie k tó ry c h  m a te r ia  
łó w  (np . m a rm u ru ). W g  p rz e w id y  
w a ń , te rm in  od d an ia  do  u ż y tk i  
p rzes u n ą ł się n a p o ło w ę  p rzys z łe  
go ro k u . W  s k rz y d le  ty m  n a  par 
te rz e  z n a jd ą  się: tz w . „w ie lik  
h a l l” , ja k o  g łó w n e  w e jś c ie  dt 
Z a m k u , a za ra ze m  ja k o  m iejsc* 
d la  m n ie js zy c h  e k s p o z y c ji w y s ta  
w  o w y ch , s za tn ie  i in n e  pom ieszczę  
r i a  pom o cn ic ze , w e jś c ia  do  k a w ia  
n i i  sa li w id o w is k o w o -te a tra ln e  
(s k rzy d ło  p o łu d n io w e , a le  to  
z ja  jeszcze dość o d leg łe j 
ci), na I  p ię trz e  pom icszcz  
W D K  (b iu ra , le k to r ia , sale  
w e  i p ro je k c y jn e ), k tó r y  z 
zw o ln i sw o je  dotychczasow e  
m ie szc zen ia  w  s k rz y d le  p ó łn o cn y m  
P o d o b n e  p rze zn a c ze n ie  m ieć  
sa le n a I I  p ię trz e  ( in fo rm u je  
n ik  W y d z ia łu  K u lt u r y  P re z .

Konkurs okien 
wystawowych

z okaz ji
„Oni Filmu 

Radzieckiego“
P O  R A Z  p ie rw s z y  u rzą d zo n o  W 

ty m  ro k u  z o k a z ji „ D N I  F IL M U  
R A D Z IE C K IE G O ”  o ry g in a ln y  kon ­
k u rs  o k ie n  w y s ta w o w y c h . Z  k u c  ja  
ty w y  C W F  i W Z K  szczecińscy p la  
s ty c y  i g ra f ic y , w s p ó łp ra c u ją c y  z  
p rze d s ię b io rs tw a m i h a n d lo w y m i
M H D , P S S , P D T  o ra z  W A R Z Y W A -  
O W O C E , w y b r a li  19 o k ie n  w y s ta w o  
w y o h  w  c e n tra ln y c h  a r te r ia c h  m ia  
sta, w  k tó ry c h  p rz y  p o m o cy p la k a ­
tó w , fo to s ów , p lansz, czasopism  i  
ks ią że k  re k la m o w a n e  są n a jb a r ­
d z ie j a t ra k c y jn e  f i lm y  ra d z ie c k ie , 
b io rą ce  u d z ia ł w  „ D n ia c h  F ilm u  R a  
d z ie ck ieg o ” . j

G łó w n ą  n a g ro d ą  za n a j le p ie j u -  
rzą dzo n ą  w y s ta w ę  je s t  w y ja z d  do  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o . A u to rz y  d a l  
szych w y ró ż n io n y c h  p rz e z  ju ry .j 
ko n k u rs o w e  w y s ta w  o trz y m a ją  n a  
g ro d y  p ie n ię żn e , w p ła co n e  n a  k s ią  
że c zk i P K O . (a )  -


